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Z M I A N Y
w Biurze Politycznym 
i Sekretariacie KC

Edward Gierek I sekretarzem KC
W A R S Z A W A  P A P . W  d n iu  20 g rudn ia  1970 r. odbyło  się V I I  p lenarne po­

siedzenie K o m ite tu  Centra lnegę P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i R obotn iczej.
P lenum  dokonało oceny s y tu a c ji w  k ra ju  i  pod ję ło  niezbędne u chw a ły .'
P lenum  p rz y ję ło  rezygnację W ładysław a G o m u łk i z fu n k c ji I  sekretarza K C  i  

członka B iu ra  P o litycznego w  zw iązku  z jego ciężką chorobą. P lenum  pow oła ło  
na stanow isko I  sekretarza K C  Edw arda G ie rka.

P lenum  przekazało W ła dys ła w o w i G om ułce najlepsze życzenia szybkiego po­
w ro tu  do zdrow ia.

P lenum  postanow iło  zw o ln ić  z obow iązków  cz łonków  B iu ra  Po litycznego i  
S e kre ta ria tu  K C : Bolesława Jaszczuka, Zenona K łiszkę  i  Ryszarda S trze leck ie ­
go oraz z obow iązków  członka B iu ra  P o litycznego M ariana  Spychalskiego.

P lenum  pow o ła ło :
do składu B iu ra  P o litycznego K C : Edw arda Babiucha, P io tra  Jaroszewicza, 

M ieczysław a M oczara, S tefana O lszowskiego i  Jana Szyd laka;
na zastępców członków  B iu ra  P o litycznego K C : W ojciecha Jaruzelskiego, 

H e n ryka  Jabłońskiego i  Józefa Kępę.
P lenum  pow oła ło  do składu S e kre ta ria tu  K C : Edw arda Babiucha, K az im ie rza  

B arc ikow skiego i  S tan is ław a K ocio łka .

P lenum  zobowiązało B iu ro  P o lityczne  do rozpatrzen ia  w  ciągu na jb liższych 
d n i przedsięwzięć, zm ierza jących do p op raw ien ia  położenia m ateria lnego rodzin  
n a jn iż e j uposażonych i  w ie lodz ie tnych , k tó re  w  rezultac ie  osta tn io  dokonanej 
zm iany cen pon ios ły  n a jb a rdz ie j odczuw a lny uszczerbek w  sw oich budżetach.

K O M U N IK A T
w  sprawie rozm6w

przedstawicieli władz partyjnych i państwowych 
województwa i miasta z przedstawicielami załóg Stoczni 

im. A. Warskiego i Stoczni Remontowej „Gryfia”
W C Z O R A J o grodz. 17 zakon n ia  ładu , sp o ko ju  i  po rządku  w

czone zosta ły  ro zm o w y  p om ię- m ieście .
dzy w o je w ó d z k im i w ła d z a m i S p ra w y  te b y ły  ró w n ie ż  pod 
p a r ty jn y m i,  p a ń s tw o w y m i i  noszone w  d y s k u s ji w  o s ta tn im  
z w ią z k o w y m i i  w ła d z a m i m ia - okres ie  czasu przez za łog i in -  
sta, a p rz e d s ta w ic ie la m i za łóg nych  za k ład ó w  p ra cy . W ładze  
S toczn i im . A . W arsk iego  i  p rze kaza ły  w szys tk ie  sp raw y, 
S zczecińsk ie j S toczn i R em on- k tó ry c h  z a ła tw ie n ie  n ie  le ży  w  
to w c j „G ry f ia “ . P rze dysku tow a  k o m p e te n c ji w ła d z  te ren o w ych  
no p ro b le m y  p łac  i  cen, p rz y -  —  w ła d zom  c e n tra ln y m , z proś 
czyny p rzeb iegu  zajść, d z ia ła ł-  bą o rozpa trzen ie , 
ność z w ią zkó w  za w odow ych  w  W g posiadanych  in fo rm a c ji 
kon tekśc ie  ks z ta łto w a n ia  się p o s tu la ty  te  będą ro zp a tryw a n e  
m a te r ia ln y c h  w a ru n k ó w  lu d z i w  n a jb liż s z y m  czasie. Reszta 
p ra cy  i  p łac, sp ra w ę  system a- sp ra w  będzie z a ła tw ia n a  przez 
tycznego in fo rm o w a n ia  spo łe - m ie jsco w e  w ła d ze  p a r ty jn e , 
czeństw a o p ro b le m a ch  p o li ty -  pańs tw ow e, zw ią zko w e  i  gospo 
k i p la c o w e j i  k s z ta łto w a n iu  się darcze w  try b ie  m o ż liw ie  l ia j-  
p łac  n o m in a ln y c h  i  re a ln ych , a szybszym , o czym  społeczeń- 
także  konieczność zaprow adzę- s tw o  będzie  in fo rm o w a n e .

Przemówienie
Edwarda
Gierka

— na str. 2

BIURO POLITYCZNE 
KC PZPR

C Z Ł O N K O W IE : 
E dw ard  Bab iuch 
Józef C yrank iew icz  
E dw ard  G ie rek 
P io tr  Jaroszew icz 
S tefan Jędrychow ski 
S tan is ław  K oc io łek

W ładys ław  K ruczek  
Ignacy Loga-S ow iński 
M ieczysław  M oczar 
S te fan  O lszowski 
Jan S zydlak 
Józef Te jchm a

ZA S TĘ P C Y  C Z ŁO N K Ó W :
H e n ry k  Jabłoński W o jc iech  Ja ruze lsk i
M ieczysław  Jagie lsk i Józef Kępa

S K Ł A D  S E K R E T A R IA T U  K C  P ZP R :
E dw ard  G ie rek  —  I  sekretarz K C  PZPR  
E dw ard  Bab iuch S te fan  O lszowski
K a z im ie rz  B a rc iko w sk i A r tu r  S tarew icz
S tan is ław  K oc io łe k  Jan S zydlak
M ieczysław  M oczar Józef Te jchm a
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Przemówienie
EDWARDA GIERKA
T O W A R Z Y S Z E  I  O B Y W A ­

T E L E ! R O D A C Y !
W  d n iu  d z is ie jszym  K o m ite t 

C e n tra ln y  P o ls k ie j Z jednoczo ­
n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j p o w ie ­
r z y ł  m i o b o w ią z k i I  sekre ta rza . 
Z w ra c a m  się do  w as w  im ie ­
n iu  p a r ti i.

W  o s ta tn im  ty g o d n iu  zaszły 
w yd a rzen ia , k tó re  g łęboko  
w s trzą sn ę ły  ca ły m  społeczeń­
s tw e m  i  p o s ta w iły  o jczyznę  w  
o b liczu  w ie lk ie g o  n iebezp ie ­
czeństwa^ M ia s ta  W ybrzeża  —  
G dańsk, G dyn ia , Szczecin, 
E lb lą g  —  s ta ły  s ię  te renem  ro ­
b o tn iczych  w ys tą p ie ń , zaburzeń 
i  s ta rć  u liczn ych . Z g in ę li lu ­
dzie. W szyscy p rze żyw am y tę  
traged ię .

N ie  m ogą n ie  c isnąć s ię  na  
usta  p y ta n ia : D laczego doszło 
do tego nieszczęścia? Ja k  n a ro ­
s ły  i  dlaczego n a b rz m ia ły  ta k  
ostre  k o n f l ik ty  społeczne? Czy 
są ta k ie  s p ra w y  —  przecież na  
sze w e w n ę trzn e , dom ow e — k tó  
ry c h  n ie  m o g lib y ś m y  ro z s trz y g ­
nąć w  in n y  sposób?

Jest naszym  o b o w ią z k ie m  —  
k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  i  rzą d u  —  
u d z ie lić  p a r t i i  i  n a ro d o w i p e ł­
n e j o dpow iedz i na te  p y ta n ia . 
Będzie  to  odpow iedź  tru d n a  i  
sa m o kry tyczna , a le  będzie  ja ­
sna i  p ra w d z iw a . Są b ow iem  u 
pod łoża obecne j s y tu a c ji w  n a ­
szym k ra ju  p rzyczyn y , k tó re  w y  
n ik a ją  z rze czyw is tych  tru d n e ś  
c i. M a m y  p ra w o  lic z y ć  na  z ro ­
zu m ie n ie  tych  tru d n o ś c i przez 
k lasę  ro b o tn iczą , przez ca le  spo 
łeczeństw o. A le  są i  ta k ie  p rz y  
czyny, k tó re  w y n ik ły  z n ie ­
p rze m yś la nych  k o n c e p c ji w  po 
łity c e  gospodarcze j. Te będzie ­
m y  usuw ać. Że lazną  re g u łą  n a ­
sze j p o l i ty k i gospodarcze j i  na 
saej p o l i ty k i w  ogóle m u s i być 
zawsze licze n ie  się z rz e c z y w i­
stością, szeroka k o n s u lta c ja  z 
k lasą  ro b o tn iczą  i  in te lig e n c ją , 
re sp ek to w an ie  zasad ko leg ia ln oś  
e i 1 d e m o k ra c ji w  życ iu  p a r t i i  
I  w  d z ia ła n iu  w ła d z  nacze l­
nych.

O sta tn ie  w y d a rz e n ia  p rzyp om  
n ia ly  nam  w  sposób bo lesny tę  
p od s taw o w ą  p ra w dę , że p a r tia  
m u s i zawsze u trz y m y w a ć  ścis łą  
w ię ź  z k la są  ro b o tn iczą  i  ca­
ły m  narodem , że n ie  w o ln o  je j  
s t ra c ić  wspólnego  ję z y k a  z łu dź  
m i pracy.

N a ró d  nasz, k tó r y  p rzeszedł 
przez ty le  tra g icznych  d ośw iad ­
czeń, k la sa  ro b o tn icza  i  je j  pa r 
t ia , k tó re  w y d o b y ły  k r a j  z n a j 
w ię ksze j d z ie jo w e j o tc h ła n i, m u  
szą znaleźć w  sobie  dość s iły , 
ro z w a g i i  o dp ow iedz ia lnośc i, b y  
za m ę to w i po łożyć kres, a  s to ­
ją ce  przed n am i n a b rz m ia łe  
s p ra w y  ro zs trzyg ną ć w  spoko ju , 
zgodnie  z in te re sa m i k ra ju .

O  ty c h  w ła śn ie , n ie z w y k le  
w a żnych  d la  lu d z i p ra c y  i  pań 
s tw a  po lsk iego  spraw ach , w  po 
czuc iu  n a jw ię k s z e j za n ie  odpo 
w ie d z ia lno śc i m ó w iliś m y  na  d z i 
s ie jszym  posiedzen iu  K o m ite tu  
C entra lnego  i  p o d ję liś m y  k o ­
nieczne decyzje . O  n ic h  w ła ś ­
n ie  chcę was, d ro d zy  rodacy, 
p o in fo rm o w a ć .

O sta tn io  pod ję te  decyz je  w  
sp ra w ie  zm ia n y  cen zw ię kszy ­
ły  w y d a tk i lu dn o śc i na zakup  
a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych .

K o m ite t  C e n tra ln y  zobow iąza ł 
B iu ro  P o lityczne  do ro zp a trze ­
n ia  w  c iągu n a jb liż s z y c h  d n i 
m o ż liw o ś c i p o p ra w y  po łożen ia  
m a te r ia lne g o  ro d z in  n a jn iż e j u - 
posażonych i  w ie lo d z ie tn ych , 
k tó re  w  re zu lta c ie  o s ta tn io  do ­
k o n a n e j zm ia n y  cen n a jb a rd z ie j 
o dczu ły  uszczerbek w  sw o ich  
budżetach.

M u s im y  na ten  ce l w ygospo­
d arow a ć n iezbędne środk i.

Jest i  w ie le  in n y c h  s p ra w , k tó  
re  b o lą  lu d z i p ra cy  i  w ym agać 
będą ro zs trzyg n ię c ia . W śród  
n ic h  sy tua c ja  k o b ie t p ra c u ją ­
cych, p ro b le m  m ieszka n iow y , 
s p ra w y  m łodzieży. Chcę was za 
pew n ie , że w s zys tk ie  one będą 
z  n a jw ię k s z ą  tro s k ą  ro z p a try w a  
ne  przez k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  i 
rzą d u  i  ro zw ią zyw a ne  stosow ­
n ie  do  m o ż liw ośc i, i  ty lk o  s to ­
so w n ie  do  m o ż liw ośc i gospodar 
czych, ja k im i będz iem y d yspo - 
w ać. a  te  zależa od d o b re j p ra ­

cy  nas w s z y s tk ic h  bez w y ją t ­
ku .

B ędz iem y m u s ie li na  now o, 
w n ik l iw ie  ro z p a trz y ć  s p ra w y  
narodow ego p la n u  gospodarcze­
go na ro k  nas tę pn y  i  na ca łą  
n ow ą  p ię c io la tkę . M u s im y  pod 
ją ć  p racę  nad  w y ty c z e n ie m  ta ­
k ic h  p la n ó w , nad  doko na n ie m  
ta k ic h  zm ian  i  re fo rm , k tó re  za 
p e w n ią  d yna m iczn y , a je d n o ­
cześnie h a rm o n ijn y  ro z w ó j k ra  
ju . B ędziem y nad ty m  p ra co ­
wać, radząc się k la s y  ro b o tn i­
czej, w s zys tk ich  lu d z i pracy, 
w ym ag a  to  tw ó rc z e j d y s k u s ji, 
a  jednocześn ie  w ie lk ie g o  poczu 
c ia  odpow iedz ia lnośc i. O  w spół 
u d z ia ł w  ro z w ią z y w a n iu  tych  
w a żnych  p ro b le m ó w  zw raca m y 
się do ro b o tn ik ó w , do  in te lig e n  
c j i ,  do  lu d z i n a u k i, do w szys t­
k ic h  ś ro d ow isk . D la  tak ieg o  
w s p ó łd z ia ła n ia  b ęd z ie m y s tw a ­
rzać p o lity c z n e  i  o rg an iza cy jne  
w a ru n k i,  p rzestrzegając n o rm  
d e m o k ra c ji so c ja lis ty c z n e j we 
w szys tk ich  dz ied z in a ch  życia .

W ie rz y m y , że nasze dzis ie jsze 
decyz je  s p o tk a ją  się z a proba tą  
i  p op arc ie m  całego społeczeń­
stw a, m ieszkańców  m ias t i  
w s i. B ędz iem y je  re a lizo w ać  
w espó ł z so juszn iczym i s tro n ­
n ic tw a m i —  Z jednoczonym  
S tro n n ic tw e m  L u d o w y m  i  S tron  
n ic tw e m  D e m o kra tyczn ym , ze 
w s z y s tk im i o rg a n iz a c ja m i F ro n ­
tu  Jedności N a rodu . S praw y, 
k tó re  p o d e jm u je m y , d otyczą  ca­
łego naszego n a rod u  —  p a r ty j­
n ych  i  b e z p a rty jn y c h , w ie rz ą ­
cych i  n iew ie rzących  i  d la  każ 
dego o b yw a te la  je s t m ie jsce  w  
s p ra w  ty c h  ro zs trzyg a n iu  i  re a ­
liz a c ji.

Ć w ie rć  w ie k u  tem u  naród  
nasz w szedł na drogę s o c ja liz ­
m u . W esz liśm y na n ią  po n a j­
tra g iczn ie jszych  w  naszych dzie 
ja c h  dośw iadczeniach , ze strasz 
r y m  ciężarem  s tra t  i  zniszczeń. 
M a m y  ju ż  w ie lk i  i  t rw a ły  do­
robek. M ożem y i  p o w in n iś m y  
osiągać w ię c e j, o tw ie ra ć  przed 
m ło d y m  poko le n iem  now e  h o ry  
zonty . Żadne w ro g ie  s iły  n ie  są 
w  s tan ie  z d ro g i so c ja lizm u  nas 
sp row adz ić  a n i zaw róc ić .

Id z ie m y  razem  z ca łą  w ie lk ą  
soc ja lis tyczną  w sp ó lno tą , a p rze 
de w s zys tk im  z naszym  w y p ró ­
b ow a n ym  p rz y ja c ie le m  i  so jusz 
n ik ie m  —  Z w ią z k ie m  Radziec­
k im . P rz y ja ź ń  tę  i  so jusz ten  
będziem y n ad a l w  b ra te rs k ie j i 
se rdecznej w s p ó łp ra c y  um ac­
n iać. Jest to  d la  nas spraw a 
fu n d a m e n ta ln a , g w a ra n c ja  n ie ­
pod leg łośc i, bezp ieczeństwa I 
ro z w o ju  o jczyzny  —  podstaw o­
wa. Z godn ie  z  in te rn a c jo n a li-  
s ty c z n y m i t ra d y c ja m i naszego 
narodu , z m a rk is to w s k o -le n i-  
now ską  id eo lo g ią  nasze j p a r ti i,  
P o lska  je s t i  będzie  t rw a ły m  
o gn iw e m  s il soc ja lizm u , dem o­
k ra c j i  i  p oko ju .

P o kó j i  bezp ieczeństwo naszej' 
o jczyzny  zw iązane  są n ieroz lącz 
n ie  z  p oko je m  i  bezpieczeń­
s tw e m  E urop y . B ędz iem y k o n ­
ty n u o w a ć  w y s iłk i w  ce lu  ich  
u trw a le n ia , g o to w i w sp ó łdz ia ła ć  
w  ty m  k ie ru n k u  i  w sp ó łp raco ­
w a ć ku  obo pó ln ym  ko rzyśc iom  
—  ze w s z y s tk im i p a ń s tw a m i, 
n ieza leżn ie  od ró ż n ic  u s tro jo ­
w ych . Z  tą  m yś lą  w s tą p il iś m y  
w ra z  z in n y m i k ra ja m i s o c ja li­
s tyczn ym i na  d rogę  n o rm a liz a ­
c j i  s tosu n ków  z  N ie m iecką  Re­
p u b lik ą  Federa lną.

N a jp iln ie js z y m  ze w szys tk ich  
zadań, ja k ie  s to ją  w  c h w il i  obec 
n e j p rzed  p a r tia , k la są  ro b o tn i 
czą i  c a łym  narodem  je s t zabez 
p ieczenie  spoko ju , n orm a lnego  
to k u  p ra c y  i  życ ia . T y lk o  w  ta ­
k ic h  w a ru n k a c h  m ożem y p rz y ­
s tąp ić  do ro z w ią z y w a n ia  w szy­
s tk ic h  is tn ie ją c y c h  p ro b le m ó w .

W  ty c h  tru d n y c h  i  p e łn ych  
n ap ięc ia  dn ia ch  k ie ru ję  s łow a  
najw yższego uzna n ia  do w szy ­
s tk ic h  ro b o tn ic  i  ro b o tn ik ó w , 
te c h n ik ó w  i  in ż y n ie ró w , p ra cow  
n ik ó w  o ś w ia ty , k u ltu r y  i  s łużb  
społecznych, k tó rz y  w  o g rom n e j 
w iększośc i k ra ju ,  m im o  rozgo­
rycze n ia , w y k a z a li d yscyp linę  
społeczną, n ie  d o p u ś c ili do  za­
k łóceń  w  ry tm ie  p ra c y  sw ych  
za k ład ó w .

Zwracam się w  imieniu Ko­

m ite tu  C e ntra ln e go  ró w n ie ż  do  
ty c h  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  d a li się 
ponieść em ocjom  i  p rz e rw a li 
pracę. O dpow iedzia lność spoczy 
w a ją ca  na  m n ie  i  na k ie ro w n ic ­
tw ie  p a r t i i n aka zu je  m i z ca łą  
o tw a rto śc ią  pow iedz ieć, że b y ło  
to  postępowanie  b rzem ienne  w  
w ie lk ie  n iebezpieczeństw o d la  
k ra ju ,  choć ro zu m ie m y , że m o­
ty w y  tego postępow ania  b y ły  
na jczęśc ie j uczciwe. Zosta ło  to  
b ow iem  w y ko rzys ta n e  przez 
w ro g ó w  so c ja lizm u , przez ż y ­
w io ły  aspołeczne i  przestępcze. 
T o  n ic  ro b o tn iczy  p ro test, lecz 
d z ia ła n ia  ty c h  ż y w io łó w  m u s ia ­
ły  spotkać się ze zdecydow anym  
odporem  s ił o b ro n y  porządku  —  
M i l ic j i  i  W o jska  Polsk iego , k tó ­
re  w y p e łn iły  n a łożony  na n ich  
obow iązek. Szło b ow iem  o spra  
w ę  na jw ażn ie jsza , o  bezpieczeń 
s tw o  i  ład  społeczny w  naszym 
k ra ju .

Z w raca m  się z gorącym  ape­
le m  do w s zys tk ich  p o lsk ich  ro ­
b o tn ikó w , do w s zys tk ich  lu d z i 
p ra c y : w y c ią g n ijm y  razem
w n io s k i z bo lesnych  d ośw iad ­
czeń osta tn iego  tygo d n ia . Z w ra ­
cam się do was zw łaszcza —  
m e ta low cy  i  g ó rn icy , h u tn ic y , 
w łó k n ia rz e  i  b u d o w la n i, k o le ja ­
rze  i  d rukarze , a szczególnie do 
was, s toczn iow cy i  p o rto w cy . W  
ca łym  k ra ju  ko n ieczny  je s t po ­
rządek. i  lad , p raca  i  spokó j, 
w za jem ne  z ro zu m ie n ie  i  za u fa ­
n ie. N ie ch a j p ra c u ją  n o rm a ln ie  
w szystk ie  fa b ry k i.  z a k ła d v  p ra ­
cy  i  in s ty tu c je , n ie c h a j d z ia ła ją  
bez żadnych p rz e rw  w szys tk ie  
s łużby  pub liczne . N ie c h a j n ic  
n ie  zakłóca sp oko ju  i bezpie­
czeństwa na  u lic a c h  naszych 
m ias t. Jest to  a bso lu tna  kon iecz 
no-ścią, le ży  to  w  n a jb a rd z ie j 
żyw o tnych  in teresach  całego 
ro d u  i  pańs tw a, każdego z  nas. 
Z w racam  się do was, ro ln ic y  
p ra cow n icy  P G R -ó w  —  swą 
pracą, o fia rn y m  w y s iłk ie m  po­
w iększa jc ie  p ro d u k c ję  ro ln iczą  
ta k  potrzebna d la  lepszego zao­
p a trze n ia  ludnośc i m ias t. Jest 
to  dziś n a jlep szy  w y ra z  o byw a ­
te ls k ie j p ostaw y —  u m a cn ia n ia  
so juszu robo tn iczo-ch łopsk iego .

Zw racam  się ró w n ie ż  z gorą ­
cym  apelem do w as. m łodz ieży 
po lska -robo tn icza , ch łopska , s tu  
dencka i  szko lna . W asza ż a r l i­
wość, wasza m łodz ieńcza  ener­
gia, są w ie lk im  ska rbem  O jczyz  
n y , k tó ry  je d y n ie  d la  je j  dobra  
i  d la  je j ro z w o ju  w y k o rz y s ta n y  
być  p ow in ien .

W  im ie n iu  K o m ite tu  C e n tra l­
nego a pe lu ję  do w szys tk ich  
cz łonków  p a r t i i,  do  je j  d z ia ła ­
czy i  k o m ite tó w  w szys tk ich  
szczebli —  czyńcie  odw ażn ie  
w szystko, co je s t niezbędne, by 
zapanow a ł la d , porządek i  spo­
k ó j,  co jes t p ie rw szym  w a ru n ­
k ie m  re a liz a c ji naszych zadań.

T O W A R Z Y S Z E  
I  O B Y W A T E L E ! R O D A C Y !

O to p ro b le m y, z k tó ry m i w  
im ie n iu  K o m ite tu  C entra lnego  
i  ca łe j p a r ti i zw raca m  się do 
w as. Są to  dziś n a jw ażn ie jsze  
sp ra w y  naszej O jczyzn y  *— Pol 
s k i L ud ow e j. W ym ag a ją  one 
serdecznej tro s k i, w spólnego  w y  
s iłk u , jedności ca łego narodu.

Życiorys
Edwarda Gierka
U R O D Z IŁ  S IĘ  6 s tyczn ia  1913 p rze w od n iczącym  ponad d w a

r. w  Porąbce po w . B ędz in , w  
ro d z in ie  g ó rn icze j. Po śm ie rc i 
o jca, k tó ry  zg iną ł w  w yp ad ku  
w  k o p a ln i, w y e m ig ro w a ł w  1923 
r. z m a tk ą  do F ra n c ji,  g ilz ie  od 
13 ro k u  życ ia  p ra c o w a ł ja k o  
g ó rn ik  w  ko p a ln i.

P rzez szereg la t  b ra ł a k ty w ­
n y  u d z ia ł w  p ra cy  fra n c u s k ic h  
z w ią zkó w  zaw ddow ych  (C G TU ). 
W  1931 r. w s tą p ił w  szeregi 
F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o m u n is tycz  
n e j, u czes tn iczy ł w  w a lk a c h  k ia  
sow ych  fra ncu sk ie go  p ro le ta r ia ­
tu , k ie ro w a ł a k c ja m i s tra jk o ­
w y m i, ro z w ija ł d z ia ła ln o ść  w  
ro b o tn ic z y m  to w a rz y s tw ie  k u l­
tu ra ln o -o ś w ia to w y m . W  1934 r. 
za u d z ia ł w  s tra jk u  g ó rn ik ó w  
zosta ł a resz tow any i  w y s ie d lo ­
n y  z F ra n c ji do P o lsk i. W  1937 
r. p o w tó rn ie  e m ig ru je , ty m  ra ­
zem do B e lg ii, gdzie  p ra c u je  
znów  ja k o  g ó rn ik . Ł ączn ie  w  
ko pa ln ia ch  p rze p ra co w a ł 17 la t. 
N a  te ren ie  B e lg ii p ro w a d z ił ży­
w ą  dz ia ła lność  p o lity c z n ą  w  sze 
regach K o m u n is ty c z n e j P a r t i i 
B e lg ii. W  czasie o kup ac ji, p rze ­
b y w a ją c  w  B e lg ii,  uczes tn iczy ł 
w  ru ch u  opo ru  w a lczą cym  z  h i 
tle ro w cam i.

Po w o jn ie  b ra ł u d z ia ł w  o r­
g an izo w a n iu  na  te ren ie  B e lg ii 
Z w ią z k u  P a tr io tó w  P o lsk ich , 
P o ls k ie j P a r t i i R o bo tn icze j i  
k ie ro w a ł d z ia ła ln o śc ią  R ady 
N a ro d o w e j w  B e lg ii, k tó re j b y ł

la ta .

W  1948 r. po p ow roc ie  do  P o l­
s k i rozpoczą ł p racę w  K o m ite ­
c ie  C e n tra ln y m  P P R , a  . o d ..194$ 
r. —  w  apa rac ie  p a r ty jn y m  na  
Ś ląsku ja k o  se kre ta rz  KW , 
P Z P R  w  K a to w ic a c h . K o ń c z y  
zaocznie wyższe s tu d ia  ja k o  ixH 
ż y n ie r górn iczy.

i
W  1954 r. na I I  Z jeźdz ie  p a r^  

t i i  zosta ł w y b ra n y  c z ło n k ie m  
K C  P Z P R  i p o d ją ł p racę w  K G  
ja k o  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P rze ­
m ys łu  C iężkiego.

N a V I  P le nu m  K C  w  1956 rC 
w y b ra n y  zosfcal sekre ta rzem  
K C , na V I I  P le n u m  w  tym że  
ro k u  —  c z ło n k ie m  B iu ra  P o li­
tycznego K C , k tó re  to  fu n k c je  
od 1957 r. łą czy ł ze s tan o w is ­
k ie m  I  se kre ta rza  K W  P Z P R  w  
K a to w ic a c h . Po IV  Z jeźdz ie  p a f  
t i i  w  1964 r. o raz  następn ie  po 
V  Z jeźdz ie  w  1968 r. w szed ł po 
n o w n ie  w  s k ła d  B iu ra  P o lity c z ­
nego K C  PZPR .

Poseł na  S e jm  od 1952 r.
O dznaczony O rd erem  B u d o w ­

n iczych  P o ls k i L u d o w e j, S ztan­
d aru  P ra cy  I  k la s y  i  in n y m i 
odznaczeniam i.

N a  V I I  P le nu m  K C  P Z P R  20 
g ru d n ia  1970 r. w y b ra n y  I  se­
k re ta rz e m  K o m ite tu  C e n tra ln e j 
go P o ls k ie j Z jednoczone j Par« 
t i i  R obo tn icze j.

K O M U N IK A T  
o stanie zdrow ia  
W ł. Gomułki

W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z ­
k u  z chorobą  W ła d y s ła w a  G o­
m u łk i p u b lik u je m y  nas tę pu ją cy  
k o m u n ik a t o jego s tan ie  z d ro ­
w ia :

—  Od k i lk u  ty g o d n i w y s tą p i 
ły  u  pac je n ta  zabu rzen ie  w  za 
k re s ie  u k ła d u  krążen ia , p ow o ­
du jące  p rz e m ija ją c e  zak łócen ia  
sp raw nośc i w id ze n ia . Z os ta ł 
w ów czas p oddany b ad an iu  le ­
ka rs k ie m u  przez p ro f. d r 
T. K rw a w ic z a  —  k ie ro w n ik a  
K l in ik i  O k u lis ty c z n e j A k a d e m ii 
M edyczne j w  L u b lin ie , cz łonka  
P o ls k ie j A k a d e m ii N auk, k tó ry  
z a le c ił w yp oczyn e k  i  leczen ie  
fa rm a ko lo g iczn e .

W  d n iu  19 g ru d n ia  1970 r. 
w  godzinach  ra n n y c h  powyższe 
d o le g liw o śc i p o ja w iły  się po­
n ow n ie  w  s top n iu  n a s ilo n ym  i 
k o n s y liu m  le k a rs k ie  w  sk ła dz ie : 
p ro f. d r  Z. Askanas, doc. A . 
C zyżyk  i d r  S. W ło d a rc z y k  za­
le c iło  leczen ie  szp ita lne , k tó re ­
m u  p ac je n t się podda ł. Rozpo­
znano podw yższenie  c iśn ien ia  
tętn iczego , zabu rzen ie  k rą że n ia  
prow adzące  do  p rze jśc iow ego  
upośledzenia  w id ze n ia  o raz stan 
ogó lnego przem ęczenia .

W  d n iu  20 g ru d n ia  1970 r .  «i 
godz. 11, k o n s y liu m  w  s k ła ­
dz ie : p ro f, d r  D. A leksandrov?
—  cz łonek  P o ls k ie j A k a d e m ii 
N auk, p ro f. d r  Z. A skanas —ę 
k ie ro w n ik  IV  K l in ik i  C h orób  
W e w n ę trz n y c h  A k a d e m ii M e ­
dyczne j w  W arszaw ie , doc. d ł  
A . C zyżyk  —  k ie ro w n ik  I I I  K i i  
n ik i  C horób  W e w n ę trz n y c h  A k a  
d em ii M edyczne j w  W a rsza w ie  
i o rd y n a to r O d d z ia łu  C horób  
W e w n ę trzn ych  leczn icy , p r o t  
d r  L . S tęp ień —  k ie ro w n ik  K I I  
n ik i  N e u ro c h iru rg ic z n e j A ka d e ­
m i i M e d yczne j w  W arszaw ie , 
d r  W. M yg a  —  k o n s u lta n t-o k u  
lis ta  le czn icy, d r  S. W ło d a rc z y k
—  o rd y n a to r O dd z ia łu  N e u ro lo  
gicznego leczn icy, p o tw ie rd z iło  
powyższe rozpoznan ie  i  za lec i­
ło  k o n ty n u o w a n ie  leczen ia  szpi 
ta lnego.

Leczenie  będzie  w y m a g a ły  
d łuższego okresu  czasu.

(p ro f, d r  J. K o s trz e w s k i) 
m in is te r  Z d ro w ia  i  O p ie k i 

S po łeczne j

(d r  R. G os iew sk i) 
d y re k to r  leczn icy

Dalsze powiatowe konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze PZPR

W  K O L E J N Y C H  pow ia ta ch  
o d b y ły  się ko n fe re nc je  sp raw oz­
d aw czo -w ybo rcze  P ZPR . 17 bm. 
obradow ała  ko n fe re nc ja  w  Go­
len iow ie , 18 bm . —  w  Choszcz­
n ie, 19 bm. —  w  M y ś lib o rz u , 
G ry fin ie , Ł obz ie  i N ow ogardz ie .

Uczestnicy k o n fe re n c ji o trz y ­
m a li wcześnie j m a te r ia ły  sp ra ­
wozdawcze, o m a w ia ją ce  d w u le t 
n ią  dz ia ła lność p o w ia to w y c h  
o rg an iza c ji p a r ty jn y c h . W p ro ­
w adzenia  do d y s k u s ji d o ko n a li 
I  sekretarze u s tę p u ją cych  k o m i­
te tó w  p ow ia tow ych .

W  d y s k u s ji d o m in o w a ła  p ro ­
b le m a ty k a  gospodarcza. Podno­
szono zagadn ien ia , zw iązane  z 
u s p ra w n ia n ie m  procesów  p ro ­
d u k c y jn y c h  w  p rzem yś le  i ro l­
n ic tw ie . W iększość ty c h  p o w ia ­
tó w  m a c h a ra k te r ro ln ic z y , stąd 
też w  d y s k u s ji p rze w aża ły  za­
g adn ien ia  dotyczące p ro d u k c ji 
ro ś lin n e j i h o d ow la ne j. Podno­
szono ró w n ie ż  s p ra w y  doskona­
le n ia  p racy  p rze ds ię b io rs tw  
o bs łu g i ro ln ic tw a . W ie le  m ie j­
sca w  d y s k u s ji za ję ła  p ro b le ­
m a ty k a  w e w n ą trz p a rty jn a .

K o n fe re n c je  d o k o n a ły  w y b o ­
ru  n ow ych  w ła d z  p a r ty jn y c h .' 
P ie rw s z y m i s e k re ta rza m i KPI 
z o s ta li: w  G o le n io w ie  —  S ta n ii  
s ła w  S to la rczu k , w  Choszczn ie  
—  Ja n  G ro d z iń sk i, w  M y ś lib o ­
rzu  —  S ta n is ła w  S roka , w  G ry  
f in ie  —  E dw ard  B łaszczyk, W 
Ł ob z ie  —  B odan  K arandyszow -; 
s k i i  w  N o w o ga rd z ie  —  K a z i­
m ie rz  G o lac ik . K o n fe re n c je  w y  
b ra ły  ró w n ie ż  de le g a tó w  na W o  
je w ó d zką  K o n fe re n c ję  P Z P R  W 
¡Szczecinie.
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POROZUMIENIE 
RADZIECKO-CHINSK1E 
W SPRAWIE NAWIGACJI 
NA SZLAKACH 
GRANICZNYCH

♦  Agencja TASS w  depeszy  
sy g n o w a n e j z m ie jscow ości 
B łag o w ies zcze n sk  p o in fo rm o w a  
la . że  18 b m . w  H a ih e  (C H R L )  
za k o ń c zy ło  się 16 posiedzen ie  
m ie s za n e j k o m is ji ra d z ie c k o -  
c b iń s k ie j do s p ra w  żeg lug i n a  
p o g ra n ic zn y c h  o d c in k a c h  rze k  
Amur. U ss u ri. A rg u n , S ungacz  
i  je z io rz e  C h a n k a . N a  zak o ń czę  
n ie  o b ie  s tro n y  p o d p isa ły  
w s p ó ln e  p o ro zu m ie n ie  w  spra  
w ie  żeg lug i rze c zn e j n a  g ra ­
n ic zn y c h  o d c in k a c h  ty c h  w ód.

P R Z Y B Y C IE  
P A R T Y  J N O -R Z Ą D O W E J  
D E L E G A C J I Z R A  
D O  M O S K W Y

♦  W  n ie d z ie lę  20 b m . p rz y ­
b y ła  do  M o s k w y  p a r ty jn o -rz ą  
d o w a  d e le g a c ja  Z R A  z w ic e ­
p re zy d e n te m  A l i  S a b ri n a  cze­
le.

N a  lo tn is k u  W n u k o w o  deiega  
c ję  p o w ita li K i r i l  M a z u ró w  i  
In n e  ra d z ie c k ie  osobistości o fi 
c ja ln e .

A K C J A  K O M A N D O S Ó W  
P A L E S T Y Ń S K IC H  
W  J E R O Z O L IM IE

♦  R ze c zn ik  p a les ty ń sk ieg o  ru  
c h u  o p o ru  p o d a ł do w ia d o ­
m ośc i. że  w  n ie dz ie lę  s p e c ja l­
n a  g ru p a  k o m a n d o só w  ostrze­
la ła  r a k ie ta m i szereg  o b ie k ­
tó w  iz ra e ls k ie j części Jerozo ­
l im y .  Z n iszc zo n e zo s ta ły  dw a  
b u d y n k i, w  ty m  je d e n  w  po­
b liż u  re zy d e n c ji p re zy d e n ta  
Iz ra e la  S za zara . J a k  d o tą d  b ra k  
b liżs zyc h  szczegółów  a k c j i  ko ­
m a ndos ów .

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I  
W  T U R C J I

♦  W  n ie d z ie lę  w  zac h o d n ie j 
A n a to li i  (p ro w in c ja  T u r c j i)  da  
ło  się odczuć trzę s ie n ie  z ie m i, 
k tó re  t rw a ło  4 se ku n d y . N a  r a ­
z ie  b ra k  b liższych  w ia d o m o śc i 
co do e w e n tu a ln y c h  szkód, czy  
o f ia r . P ie rw s ze  d o n ies ie n ia  o - 
k r e ś la ją  w s trzą sy  ja k o  „dość  
s iln e “ .

„ŁunochotM” 
bodu brafieiy 
księżycowe

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  TA S S  
p rz e k a z a ła  w  n ie d z ie lę  k o m  u n ik a t, 
że  20 b m . ra n o  p rzep ro w ad zo n o  ko ­
le jn y  seans łącznośc i ra d io w o -te le ­
w iz y jn e j z  ra d z ie c k im  a u to m a ty c z ­
n y m  po-jazdem  „Ł u n o c h o d -1 ” .

N a  p o czą tk u  seansu łącznośc i ,,L u -  
n o c h o d '’ z n a jd u ją c y  się w e w n ą trz  
n ie z b y t  g łę bo k ie j k o t l in y  o śred n ic y  
o k o ło  50 m e tró w , w y s ze d ł n a  jego  
b rze g  1 zac zą ł p o ruszać się  w  k ie ­
ru n k u  p o łu d n io w y m . T ra s a  p o ru sza­
n ia  s ię  „ L u n o c h o d a ”  p rze b ie g a ła  po  
ró w n in ie , na k tó re j b y ła  znaczna  
Ilo ś ć  m a ły c h  k r a te ró w . C h w ila m i w  
p o lu  w id ze n ia  te le w iz y jn y c h  k a m e r  
•„L unoc hoda" p o ja w iły  się  p ry zm y  
k a m ie n i w ie lk o ś c i 10—15 cm .

P o d  k o n ie c  seansu „ Ł u n o c h o d ”  
es zed ł do k r a te ru  o ś red n ic y  oko ło  
100 m e tró w  i k ą c 'e  n a c h y le n ia  zbo­
c z a  10 s to p n i Po z a trz y m a n iu  się  
p o ja a d u  w  środ k o w ej części tego k r a  
t e r n  u zys ka n o  p a n o ra m ic z n y  ob raz  
o k o lic y , n a  k tó ry m  w id a ć  b y ło  m a ­
ł e  k r a t e r y  1 k a m ie n ie  o os try ch  k ra  
w ę d ziac h  w ie lk o ś c i od  20—30 cm .

W  tra k c ie  tego seansu łącznośc i 
ra d io  w o -  te le w i zy  j  ne.j , ,L u  n ochod ’ ’
p rz e b y ł odleg łość 337 m e tró w , d o ko ­
n u ją c  p rz y  ty m  b a d a ń  w łasności f i ­
zyc zn yc h  i  m e c h a n ic zn y c h  g ru n tu  
ks ię życ ow ego .

W  portach trwają przeładunki

STOCZNIE
tu Gdyni i Gdańsku
wchodzę w rytm 
normalnej pracy

G D A Ń S K  P A P . S toczn ie  gdyńska  i  gdańska  wchodzą 
w  ry tm  n o rm a ln e j p ra cy . P ro d u k c ja  p ro w adzona  je s t ju ż  w e  
w s zys tk ich  w y d z ia ła c h  s toczn i i  są w sze lk ie  dane k u  tem u, 
aby w y k o n a ć  w  p e łn i tegoroczne  zadan ia  p lanow e.

G D A Ń S K IM  stoczn iow com  po 
zosta ły  do zdan ia  w  b r. jeszcze 
trz y  s ta tk i.  D w a  z n ic h  są ju ż  
po p róbach  m o rs k ic h  i  t rw a ją  
na n ic h  o s ta tn ie  p race w yposa ­
żeniowe i  u suw a n ie  uste rek. 
T rzec i —  „K ę d z ie rz y n ”  d la  
P Ż M  o db yw a  a k tu a ln ie  p ró b y  
m orskie . R ó w n ież  w  g d yń sk ie j 
„K o m u n ie ”  p ra c u ją  w szys tk ie  
w yd z ia ły . O s ta tn i s z l i f  p rzecho­
dzi t ra w le r  —  p rz e tw ó rn ia  „K a i

O zdobą p re m ie ry  n ow e ­
go f i lm u  „ T h e re  is a g ir l  
in  m y  soup"  w y ś w ie tla n e ­
go obecnie  na  B ro ad w a y  
b y ły  d w ie  znane a k to rk i 
G in ą  L o llo b r ig id a  (z p ra ­
w e j)  i  Jane  Russel.
( C A F  —  A P  —  T e le fo to )

Uwolnienie 
amb. Bûchera

— kwestią dni?

C E J L O N
-  wyspa ciekawych przemian

P O J A W IE N IE  S IĘ  N A  P O L IT Y C Z N E J  S C E N IE  C e jlo n u  p a n i 
S ir im a v  B an d a ra n a ike , m o ż liw e  d z ię k i im p o n u ją ce m u  z w y c ię ­
s tw u , ja k ie  o dn ió s ł w  w io se nn ych  w yb o rach  Z jednoczony 
F ro n t trzech  p a r t i i :  P a r ti i W o lnośc i, P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j i  K o  
m u n is ty c z n e j P a r t i i  C e jlo nu  n ad  rzą d zącym i %przez o s ta tn ie  k i l  
k a  la t  ko n s e rw a ty s ta m i, rozpoczę ło  in te re s u ją c y  okres w  życ iu  
tego k ra ju .

m a r”  d la  ś w in o u js k ie j „O dry**, 
k tó r y  dobrze  s ię  sp isa ł podczaś 
zakończonych  p ró b  m o rsk ich . 
T rw a  p re fa b ry k a c ja  b lach  o raz 
m o n ta ż  s e k c ji p ła s k ic h  k i lk u  
s ta tk ó w , m .in . d ru g ie g o  5 5 - ty - 
s ięczn ika  o raz  k o le jn y c h  2 6 - ty - 
s ięczn ików .

P raca  t rw a  ró w n ie ż  p rz y  na­
b rzeżach i  w  basenach o b yd w u  
p o rtó w . P ra cow a n o  ta m  ró w ­
n ież  w  n iedz ie lę , a dz iś  ra n o  
p rz e ła d u n k i w y ra ź n ie  s ię  w zm o  
g ly . T a k  np. w  G d y n i p ro w a ­
dzono je  na 28 s ta tka ch . O gó­
łe m  w  p o rc ie  i  na  redz ie  s to i 
49 je dn o s te k . P rz e w id u je  się, że 
k ilk a ,  k tó re  zakończą dz iś  za­
ła du n ek, w y jd z ie  w  m orze , a 
część je dn o s te k  oczeku jących  
na redz ie  w p ro w a d zo n ych  zosta 
n ie  do  p o rtu . P odobn ie  je s t w  
G dańsku.

Z  G d y n i w y ru s z y ł do f iń s k ie  
go p o r tu  H a n k o  h o lo w n ik  PRO 
„P e r k u n ” . P rze p row a d z i on  
s tam tą d  n a  sp e c ja ln y m  pon to ­
n ie  4 0 -to n ow y d ź w ig  przezna­
czony do  o bs łu g i bazy ko n te ne ­
ro w e j w  G dyn i.

M E K S Y K  P A P . J a k  donosi agen ­
c ja  R e u te ra , w  R io  d e J a n e iro  p a ­
n u je  p rze k o n a n ie , iż  u w o ln ie n ie  u - 
p ro w a dzo n e g o  p rzed  13 d n ia m i am ­
b asadora S z w a jc a r i i w  B ra z y lii G io ­
v a n n i B û c h e ra , je s t  k w e s tią  k i lk u  
d n i. W szys tko  w s k a z u je  n a to , że 
s p ra w c y  u p ro w a d ze n ia  i  rzą d  B ra z y ­
l i i  do«szIi do  p o ro zu m ie n ia , że w  za­
m ia n  za  B û ch era  u w o ln io n y c h  zo­
sta n ie  70 w ię ź n ió w  p o lity c zn y c h .

Stały przedstawiciel
islamu

w Watykanie
R Z Y M  P A P . W  W a ty k a n ie  p rzeb y­

w a ła  z p ię c io d n io w ą w iz y tą  d e lega­
c ja 'N a jw y ż s z e j R a d y  M u z u łm a ń s k ie j 
z K a ir u  na zap ro s zen ie  k a rd y n a ła  
P a o lo  M a re lla ,  p rzew o dn iczą ce go  Se­
k r e ta r ia tu  d /s  W y z n a ń  N iec h rześ c i­
ja ń s k ic h . N a  cze le  d e leg ac ji s ta l se­
k r e ta rz  g e n e ra ln y  ra d y , T u f ik  G w e i-  ' 
da.

W  w y n ik u  ro z m ó w  p rze p ro w a d zo ­
n y c h  w  W a ty k a n ie  m ię d z y  d e leg ac ją  
a w y s o k im i o sob is tościam i p ań s tw a  
ko ś c ie lnego  usta lo no  m , in ., że k o n ­
ta k ty  N a jw y ż s z e j R a d y  M u z u łm a ń ­
sk ie j z  W a ty k a n e m  b ęd ą k o n ty n u o ­
w a n e . O b ie  s tro n y  p o s ta n o w iły  ta k ­
że a k re d y to w a ć  s ta ły c h  re p re ze n ta n ­
tó w  w  W a ty k a n ie  i  K a irze .

N a jw y ż s z a  R ad a  M u zu łm a ń s k a  zo­
s ta ła  u tw o rzo n a  w  19G0 ro k u  w  K a i­
rze . Jest to  o rg a n iza c ja  spo łeczno - 
re lig ijn a , s p ra w u ją c a  o p ie k ę  nad  50 
tys . stud ientów  ró żn y c h  n arodow ości, 
z a jm u ją c a  s ię  ta k ż e  d z ia ła lno ś c ią  w y  
d aw n iczą .

P O P R Z E D N I R Z Ą D  u s iło w a ł 
w p ra w d z ie  ra to w a ć  n ieko rzys t 
ne e fe k ty  sw e j dz ia ła ln o śc i po­
zo ra m i, p o w o łu ją c  s ię  p rzy  ty m  
na k o n ty n u a c ję  l in i i  nakreś lone j 
przez le w ic o w y  g ab in e t zam or­
dow anego sk ry to b ó jc z o  p rem ie ­
ra  B a n d a ra n a ike , lecz w  rzeczy 
w is to śc i zac ieśn ił ty lk o  zw ią z­
k i z p a ń s tw a m i k a p ita lis ty c z ­
n y m i, z m ie n ia ją c  o rie n ta c ję  w  
p o lity c e  w e w n ę trz n e j i zagra­
n iczn e j na p ra w o .

P ie rw sze  pó łrocze  w ła d z y  zw y  
c ię s k ie j k o a lic ji p rzyn io s ło  sze­
re g  posunięć, k tó re  św iadczą o 
e n e rg ii i  ko n s e k w e n c ji, z ja k ą  
n o w y  g a b in e t p rz y s tą p ił do re ­
a liz a c ji p rze dw yb o rczych  zapo­
w ie d z i. N a  W ysp ie  H e rbac iane j 
rozpoczę ła  się era  w y trw a łe j 
p racy .

Jednocześn ie  z pod jęc iem  śród 
k ó w  d o raźn ie  roz ła do w u ją cych  
tru d n ą  sy tua c ję  gospodarczą 
rząd  w  K o lo m b o  o praco w a ł p ro  
g ra m  ra d y k a ln y c h  p rzem ian , k tó  
re  z m ie rz a ją  do s to p n io w e j „c e j 
lo n iz a c ji“  p od s taw o w ych  gałę­
z i g osp od a rk i n a rod ow e j. Na 
p ie rw s z y  ogień posz ły  zagra­
n iczne  b a n k i orńz in n e  sp ó łk i 
k o n tro lu ją c e  do tąd  ca łą  ce jloń  
ską  sieć d y s try b u c ji p ro d u k tó w  
n a fto w y c h  i p rze ds ięb io rs tw a  
h a n d lu  zagran icznego.

O S O B N E  Z A G A D N IE N IE  w y m a g a ­
ją c e  ro z w ią z a n ia  i to  m o ż liw ie  s zy b ­
k ieg o  — to  s p ła ta  d łu g ó w  p ań s tw o ­
w y c h . W  o kre s ie  s p ra w o w a n ia  w ła ­
d zy  p rze z  p ra w ic o w ą  Z je dn o c zo ną  
P a rt ią  N a ro d o w ą  S enenayalce p r z y j ­
m o w a ła  b ard zo  c h ę tn ie  k a żd ą  propo  
z y c ję  pom ocy , n ie za le żn ie  od w a ru n  
k ó w , zac ią g a ła  p o ży c zk i n ie  t ro ­
szcząc się b y n a jm n ie j o w y ró w n y ­
w a n ie  zo b o w ią zań . N ic  w ię c  d z iw ­
nego, że doch o d y  C e jlo n u  o k a za ły  
się znac zn ie  n iżs ze , n iż  ś ro d k i n a  
s p ła tę  d łu g ó w , p o d e jm o w a n y c h  po ­
n ad  s ta n .

W  S Y T U A C J I, gdy dotychcza  
sowę zasady k o n ta k tó w  gospo­
darczych  z Zachodem  bez d o ­
ko na n ia  pow a żn ych  re tuszów  
n ie  są ju ż  do p rz y ję c ia , C e jlo n  
coraz częściej zw raca  się  w  s tro  
nę k ra jó w  so c ja lis tycznych , w ią  
żąc z p om yś ln ie  u k ła d a ją c y m i 
s ię  s tosu n kam i n adz ie je  na u - 
zyska n ie  pom ocy in w e s ty c y jn e j, 
n iezbędne j do re a liz a c ji w ie l­
k ic h  p ro je k tó w  ro z w o jo w y c h .

T e n  z w ro t  na le w o  zna laz ł 
ró w n ie ż  o db ic ie  w  p o lity c e  za­
g ra n ic z n e j tego p aństw a. N a w ią  
zan ie  s tosunków  d yp lo m a ty c z ­
n ych  z N R D  je s t bezsprzecznie 
sukcesem osob is tym  p a n i p re ­
m ie r  i  dow odem , iż  S ir im a v  B an  
d a ra n a ike  dąży do usam odz ie l­
n ien ia  swego k ra ju  także  w  
p łaszczyźn ie  m ię d zyna ro d ow e j.

M A Ł G O R Z A T A  W A S IL E W S K A

Agencja AON
0 konferencji SPD

w Berlinie zach.
B E R L IN  P A P . W  pon ie dz ia ­

łe k  21 bm. w  B e r lin ie  zachod­
n im  m a  s ię  odbyć ko n fe re n c ja  
p rzew odn iczących  f r a k c j i  soc ja l 
d e m o kra tyczn ych  (SPD) w  L a n d  
tagach  (k ra jo w y c h  p a rla m e n ­
tach) k ra jó w  za cho dn io n iem iec- 
k ich .

A ge n c ja  A D N  o g ło s iła  w  n ie ­
d z ie lę  w ie czo re m  ko m e n ta rz , w  
k tó ry m  p rz y p o m in a  o po tęp ie ­
n iu  w  d n iu  17 bm . przez rzecz­
n ik a  M S Z  N R D  za m ia ru  zw o­
ła n ia  ta k ie j k o n fe re n c ji w  B e r­
lin ie  zachodn im , m ieście , s tano­
w ią c y m  sam odzie lną  je dn o s tkę  
p o lityczn ą . Ce lem  k o n fe re n c ji 
p rz y w ó d c ó w  f r a k c j i  SPD z k ra  
jó w  N R F  w  B e r lin ie  za cho dn im  
—  pisze m .in . A D N  —  je s t pod­
trz y m y w a n ie  roszczeń N R F  do 
B e r lin a  zachodniego. Jednakże  
oznacza to  pog łę b ian ie  tru d n o ­
ści w  życ iu  m ię d z y n a ro d o w y m
1 h am ow a n ie  n o rm a liz a c ji w  
B e r lin ie  za cho dn im  i  w o k ó ł te ­
go m iasta .

D Z lS  w  godzinach  p rze d ­
p o łu d n io w y c h  d z ien n ika rze  
„K u r ie ra ”  p o p ro s ili o  w y ­
p ow ied z i m ieszkańców
Szczecina na  tem a t o db y te ­
go w c z o ra j V I I  P le nu m  K C  
P ZP R , dokonanych  na  n im  
z m ia n  w  k ie ro w n ic tw ie  p a r 
t i i  i  p rze m ó w ie n ia  I  sekre ­
ta rz a  K C  P Z P R  E dw ard a  
G ie rka .

WYPOWIEDZI LUDZI PRACY
o przemówieniu I sekretarza KC PZPR

C zło n ek  Z B o W iD , b y ły  ż o ł­
n ie rz  I  A r m i i  W P : —  Jestem  
p rze kon an y , że ta k  ja k  ca ła  k ia  
sa ro b o tn icza , ta k  i  Z B o W iD - 
o w c y  u dz ie lą  pop a rc ia  now em u 
k ie ro w n ic tw u  nasze j p a r t i i.  M y, 
b y l i  żo łn ierze, w a lc z y liś m y  o 
p ia s to w s k ie  z ie m ie  i  ja k o  p ie rw  
s i s tan ę liśm y  do  ic h  odbudow y. 
D la tego  w ła śn ie  u c z y n im y  
w szys tko , a by  w  o dp ow ie dz i na 
a pe l I  sekre ta rza  K C  P Z P R  
E d w a rd a  G ie rk a  zn ów  zapano­
w a ł spokó j i  porządek.

IN Ż Y N IE R  z F a b ry k i M echa 
n iz m ó w  S am ochodow ych  „P o l-

Edwarda Gierka
m o “ : —  Z m ia n y  w  k ie ro w n ic ­
tw ie  n a jw yższych  w ła d z  p a r ty j 
n ych  p o w in n y  z a d o w o lić  lu d z i 
trze źw o  m yś lących  i  zda jących  
sobie  sp raw ę  z p ow a g i s y tu a c ji. 
W ie le  sp ra w  i  p ro b le m ó w  zo­
s ta ło  przez E dw ard a  G ie rka  
w y ra ź n ie  zaakcen tow anych , a le 
tru d n o  w ym agać, a by  ju ż  te raz  
na gorąco  m o g ły  być  ro z w ią z a ­
ne. N a p ra w a  ty c h  sp ra w , to  
k w e s tia  d łuższego o kre su  cza­

su, a n ie  k i lk u  d n i.  Nas in ży ­
n ie ró w  może cieszyć fa k t, że 
ta k  w ie le  u w a g i p ośw ięc ił no ­
w y, I  se k re ta rz  K C  p rob lem om  
ekon om iczn ym , a zw łaszcza po 
trze bo m  a n a liz y  p la n ó w  na ro k  
1971 i  n ow ą  5 -la tkę .

P R A C O W N IC A  m agazynu 
S to czn i „W a rs k ie g o “ : —  Jeszcze 
n ie  w szys tko  co p os ta no w iliśm y , 
zosta ło  poruszone  w  p rzem ow ie

n iu  E. G ie rk a , a le  na ch ło p s k i 
rozum  w y d a je  się, że będzie  ro ­
b o tn ik o m  ż y ło  się te raz  le p ie j.

L E K A R Z : —  W ierzę, że p rz y ­
rzeczenie  I  se k re ta rza  K C  P ZPR  
E d w a rd a  G ie rk a  będzie  d o trz y ­
m ane, zw łaszcza odnośn ie  po­
p ra w y  b y tu  lu d z i, k tó rz y  n a jb a r 
d z ie j o d czu li zm ian ę  cen. Ja k  
wszyscy u c z c iw i lu dz ie , je s tem  
g łęb o ko  w s trz ą ś n ię ty  o s ta tn im i 
w y d a rz e n ia m i, a  ic h  p rz e b ie g  u ­

tw ie rd z i ł  m n ie  w  p rze kon an iu , 
że k ra jo w i naszemu n iezbędny 
je s t sp okó j i  rozw aga p o lity c z ­
na.

P R A C O W N IC A  U rzęd u  Pocz­
to  w o -T e le k o m u n ik a c y jn e g o : —
R o zm a w ia ła m  ra n o  z ko leżanka  
m i i  nasze o p in ie  p o k ry w a ją  
s ię ; uw ażam , że po w y p o w ie d z i 
I  sekre ta rza  K C  P Z P R  E. G ie r­
ka  nas tą p i odprężen ie . B ardzo  
s łuszn ie , że nas tą p i w y ró w n a n ie  
p lac  d la  p ra c o w n ik ó w  n a jm n ie j 
za ra b ia ją cych , W śród  n ic h  —• 
m am  n ad z ie ję  —  zn a jd ą  się ró w  
n ież pocztow cy. P ra c o w n ic y  
p ocz ty  są lu d ź m i m a łó  za ra b ia ­
ją c y m i, m im o  że c ią ży  na  n ic h  
b ardzo  duża o dp ow ie dz ia ln ość  
za w y k o n y w a n ą  pracę.

P R A C O W N IC A  re s ta u ra c ji 
„G r y f ” . Z  ca łą  surow ością  
p o tę p iła  w a n d a liz m  ch u lig a n ó w , 
k tó rz y  n ie  m ie l i  n ic  wspólnego  
z ro b o tn ik a m i. —  U w a ż n ie  w y ­
s łu ch a ła m  —  p o w ie d z ia ła  nam  
—  w y s tą p ie n ia  I  s e k re ta rza  K C  
P Z P R  E dw ard a  G ie rk a , k tó ro  
w  p e łn i m n ie  zadow a la ,
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^  Rzeczne morskie zbiornikowce ^  Polskie barki w służbie 
zagrań cznych armatorów ^  Kiedy pierwsze kontenerowce?

Flota śródlądowa
na szerokich wodach

IV "  IE D A W N O  naszą n a jw ię k -  
szą stoczn ię  rzeczną w  P łoc 

k u  o pu śc iły  d w ie  b a rk i spec ja ­
lis ty c z n e  tzw . sza landy, zam ó­
w io n e  p rzez a rm a to ra  h o le n de r 
skiego. O becn ie  za k ład  w  P ło c ­
k u  p rz y s tę p u je  do b u d o w y  d u ­
żych  b a re k  ś ró d ląd o w ych  po 
d w a  tys ią ce  to n  każda, przezna 
czonych na e k s p o rt do N R F . Ca 
łą  se rię  ty c h  je dn o s te k  o trzym a  
k l ie n t  za cho dn io n iem ieck i w  
c iągu  n a jb liż s z y c h  k i lk u  la t,  po 
cząwszy od p rzysz łego  ro ku .

W  b ieżącym  p ięc io le c iu  rzecz 
n y  p rz e m y s ł s toczn io w y  znacz-

R E JO N  D róg  P ub liczn ych  
w  G łubczycach  na O p o l-  
szczyźnie za licza  się do n a j 
lepszych w  k ra ju .  W  ub. 
ro k u  z a ją ł U  m ie jsce  we  
w s p ó łza w o d n ic tw ie  ogó lno­
k ra jo w y m . W iększość dróg, 
k tó ry m i o p ie k u je  się ta  p la  
có w ka  leży na te ren ie  gó­
rz y s ty m  lu b  p o fa łdo w a n ym , 
a w ię c  w ym a g a ją  one szcze 
g o ln ie  t ro s k liw e j p ie lęg n a ­
c ji.

N a z d ję c iu : w y ró w n y w a ­
n ie  pobocza na  teren ie  
M a d z u ró w  —  P a w łó w . U ła ­
t w i  to  u suw an ie  śniegu, a 
na w iosnę  —  o d p ły w  w o ­
dy.

(C A F  -  O koń)

Brytyjskie kobiety
i y ią  o © la t  

d ł u ż s i
od mężczyzn

W E D Ł U G  ogłoszonych  ostan io  o f i­
c ja ln y c h  d a n y ch  s ta ty s ty c zn y c h , p rze  
c ię tn y  B ry ty jc z y k  ż y je  o b e c n ie . 20 
la t  d łu że j a n iż e li m ie s zk a n ie c  tego  
k r a ju  n a p o czą tku  b ieżącego s tu le ­
c ia .

Ś re d n ia  d ługośc i życ ia  w  W . B ry ­
ta n i i  w y n o s i d la  m ę żczy zn  69 la t, 
d la  k o b ie t  75 la t . N a  p o czą tk u  b ie ­
żącego s tu le c ia  o d p o w ie d n ie  lic zb y  
w y n o s iły :  48 d la  m ę żczy zn  i  53 d la  
ko b ie t.

K o m u n ik a t  s ta ty s ty c zn y  zw ra c a  u -  
w a g ę  n a w zro s t e m a n c y p a c ji ko b ie t  
b r y ty js k ic h . 39 proc. w s zy s tk ic h  k o ­
b ie t  zam ężn yc h  p ra c u je  zaw odow o  
w  p o ró w n a n iu  z  26 p roc. w  ro k u  
mmi.

Æ to aiakau/a

D rog i p rzed  z im ą

KTO-CO-KIEDY?
M IN Ę Ł A  ju ż  p o ło w a  g ru d n ia  a  a u ra  nam  dotychczas n ie  só l masę, s z k o d liw ą  d la  p odw o  

d oku czy ła . A le  syn o p ty c y  k ra jo w i i  za gran iczn i zgodnie  z i sam ochodów , 
za po w ia d a ją  m roźną  i  śn ieżn ą  z im ę. A  to  zawsze g roz i D o sk u te czn e j w a lk i ze śn ieg iem  

p o w a ż n y m i za k łóce n ia m i w  ru c h u  sam ochodów . M a m y  jeszcze *n 8°sprzęt,ą Tabo r*^n iżb ^u -o ^o w e" 
w  p am ięc i d ra m a tyczn e  c h w ile , k ie d y  w  śn ieżnych  zaspach je s t  dosyć szc zu p ły  i m ocno  s fa iy -  
g rz ę z ły  i  z n ik a ły  m a łe  sam ochody, potężne c ię ża ró w k i i  duże g o w a n y . P rz y p o m n ijm y , że sp rzę t 
a utobusy . Ja k  będzie ty m  razem ? te n  p ra c o w a ł b ard zo  c ię żk o  i bez

x w y tc h n ie n ia  p rz e z  m in io n ą , d łu g o -
„  ,  ,  , _  , . . . .  t rw a łą  z im ę , a z a ra z  p ó źn ie j p rz y -
P o m im o  od d a w n a  zakończo- Z aczę ły  s ię  S3rpac is tn e  g ro m y  s tą p ił do  w io s en n y ch  p rac  na d ro -  

n ych  p rz y g o to w a ń  do  w a lk i z na o jc ó w  P aryża, k tó ry m  zarzu  sach ' u s u w a n ia  s k u tk ó w  te jż e  z i-  

m rozem , śn ieg iem  i  go ło ledz ią  cano zupe łne  n iep rzyg o to w a n ie  | i ^ y" r X t y m a S rZosMtnir0ÓSpePw ? i 
n ie  m ożna na  to  p y ta n ie  dać do z im y . W ładze  m ie js k ie ,  b y -  ilości no w yc h  p łu g ó w  różnego  ty -  
je d n o b rz m ią c e j odp ow ie dz i. P rz y  n a jm n ie j -niespeszone pow szech- p u- a le  n a d a l tab o ru  je s t za  m a ło . 
roda  p o tra f i ro b ić  w ie lk ie  n ie -  n y m i a ta k a m i w y ja ś n iły , że m o *£ £ ? *?  feren°o“w i
spod z ia nk i i  g ro ź n y m i a ta k a m i gą szyb ko  uporać się ze śn ie - p rzed s ię b io rs tw a  p o życ za ją c  w ia -  
n iw e czy  lu d z k i w y s iłe k . N a to -  g iem , a le  n ie  czyn ią  tego, gdyż sne sa m ochody i in n y  sprzę t. D o -  

m ia s t m ożna s tw ie rd z ić , że s łuż p och ło nę ło by  to  całe ś ro d k i p rze gow có w  b y ły  d ?a“ e j skrom ie, “m il  
ba d rogow a  p o czyn iła  ta k ie  p rz y  znaczone na rozbudow ę u lic  i  m o u c h w a ły  R ad y  M in is tró w , ’zobo- 
g o to w an ia  do ro z g ry w k i z z im ą  a r te r i i  k o m u n ik a c y jn y c h , a w ię c  ^ f a7iują^ ejakc^f” fmowe^lUC^e d°  U~ 
na ja k ie  nas stać. P rz y ję to  ch y  in w e s ty c je , k tó re  s łużyć będą w y g ó ro w a n e  w a ru n k i n ie k tó ry c h  
ba lepszą n iż  w  la ta c h  poprzed  F ra n cuzo m  przez w ie le  la t.  p rzed s ię b io rs tw  w p ły w a ły  n a zn acz-
n ic h  koncepc ję , a m ia n o w ic ie  po P rz y p o m n ie liś m y  to zd arze n ie , bo n e p o d ro żen ie  ko s z tó w  zw a lc za n ia  
•s ta n o w io n o  s l r o m r - n t r o w a r  u nas od d w óch  la t  w y d a tk i na a k -  s k u tk ó w  z im y . N p . sp ó łd z ie ln ie  p ro -s tan o w io no  sko nce n trow a ć  cję zimową ponad dwukrotnie prze- d u k c y jn e , P G R -y  i  k ó łk a  ro ln ic ze
sp rzę t 1 ś ro d k i na n a jb a rd z ie j w y ż s z a ją  k w o ty  p rzeznaczone n a w y p o ży c za ją c  R e jo n o m  E k s p lo a ta c ji 
ru c h liw y c h  a rte r ia c h  re z y g n u - le tn ie  re m o n ty  dróg. w  sezonie D ró g  ro zs y p y w a c ze  p o b ie ra ły  o p ła -  
ia r  z  re g u la rn e go  oczyszczania l968/e9 w y d a n o  na o d śn ie żan ie  i t y  za c a ły  czas d z ie rż a w y  sp rzę tu  -  ją c  z  r c g u i d i n c g o  o c z y s z c z a n ia  w a lk ę  2 g o ło le dz ią  b lis ko  950 min a w ię c  i  za b ezc zyn n e w  w a ru n K a ch  
n a jm n ie j uczęszczanych tras . Zł, a podczas o statn ie j z rny m H a r d  sp ó łd z ie ln i, noce. W  ten  sposób  

20 m in  z ł!  T y m  sam ym  w  m in io -  ś ro d k i f in a n s o w e  d ro g o w có w  to p n ia -  
K O S Z T O W N E  Z A S P Y  n yc h  s ied m iu  la ta c h  w y d a tk i n a  z i -  ły  b a rd zo  s zy b ko  i n ;e s la rc za -

mowe a k c je  d rogow e z w ię k s z y ły  ło  p ie n ię d zy  n a in n e  p o trzeb n e  a k -  
B A R D Z O  L U B IM Y  p o w o ły -  s ię  po n ad  p ię c io k ro tn ie !  c je .

w a ć się na  dośw iadczen ia  in -  C zy stać nas na ta k  w y s o k ie  Na k o sz to w n ych  i  w y e z e rp u - 
n ych . P rz y p o m n ijm y  w ię c  zd a - n a k ła d y , z konieczności o g ra n i-  ją c y c h  a k c ja c h  n ie  m ogą za ra - 
rze n ia  sprzed p a ru  la t  w  P a - cza jące in n e  in w e s ty c je  d ro g o - b iać te ren o w e  p rze ds ię b io rs tw a , 
ry ż u . N ad  m e tro p o lią , nad Sek w e? S p e c ja liś c i na różne  sposo k tó re  no tabene za rzuca ją  zarzą 
w a ną  przez d w a  ty g o d n ie  w  b y  l ic z y l i  e fe k tyw n o ść  ka żde j dy d róg  p u b lic z n y c h  żą da n iam i 
s ty c z n iu  p ad a ł śn ieg. R uch  w  z ło tó w k i w ło ż o n e j w  śnieg. I  u -  nas ilen ia  p rac  i o b ję c ia  ochroną  
m ieśc ie  zos ta ł s p a ra liż o w a n y , s ta l i l i ,  że w  naszych w a ru n -  coraz to  n ow ych  odcinków^ szos.

ka ch  m ożem y sobie p o zw o lić  na Z  tą  p ra k ty k ą  czas skończyć, 
w y d a tk i roczne  co n a jw y ż e j na U trz y m a n ie  ru c h u  podczas do- 
p oz io m ie  850 m in  zł. k u c z liw e j z im y  je s t sp ra w ą

G D Z IE  I  C ZY M ? w s z y s tk ic h  za in te resow anych .
K ry s ty n a  S Z E L E S T O W S K A

D E S Z C Z  e m itu je  fa le  ra d io ­
w e . Z ja w is k o  m a  m ie js ce  
w ów c zas gdy m ię d z y  d w o m a  
k ro p la m i deszczu, p o s ia d a ją ­
c y m i o d m ie nn e  ła d u n k i e le k ­
try c z n e , d o chodzi do w y ła d o ­
w a n ia  e le k try c zn e g o . O d k ry c ia  
do ko n an o  w  la b o ra to r ia c h  ko n  
ce rn u  B e ll T e le p h o n e . (P A P )

R E W E L A C J A  z o b ra d  o stat­
n iego  K o n gresu  K a rd io lo g ó w  
w  L o n d y n ie :  w ła śc ic ie l re s ta u ­
r a c ji  w  K a n a d z ie , chcąc p o d ­
n ieść s m a k  p iw a  d o d a w a ł doń  
k o b a ltu . R e z u lta t :  50 osób zna  
la z ło  się  w  s z p ita lu  pod ścis łą  
k o n tro lą  le k a rs k ą , 20 w  sta n ie  
ag o n a ln y m , ic h  serca u le g ły  
p ow :ę k sze n iu . (P A P )

N O W Ą  szczep ion k ę  p rze c iw ­
k o  ru b e o li (c ze rw o n k a ) o p ra ­
co w an o  w e  F ra n c ji .  W  p o ró w ­
n a n iu  z do tychczas is tn ie ją c y ­
m i I  s to so w an ym i, fra n c u s k a  
Jest zn ac zn ie  lepsza , pon iew aż  
za w ie ra  w  sob ie  3 ra z y  w ię c e j 
a n ty c ia ł. (P A P )

W  J A P O Ń S K IE J  R a f in e r ii R o ­
p y  N a f to w e j w  N eg is h i (N ip ­
pon P e tro le u m  R a fin in g  C o m ­
p a n y ) o p ra c o w u je  się u rzą d zę  
n ie  do  o d zy s k iw a n ia  s ia rk i,  
z n a jd u ją c e j się w  w y z ie w a c h

g a zo w y c h , p o w s ta ją c y c h  w  
t ra k c ie  procesu r a f in e r i i  ro p y  
n a fto w e j. W  p rac ac h  k o n s tru k  
c y jn y c h  J a p o ń czy cy  w y k o rz y ­
s tu ją  n o w ą  tec hn o lo g ię  op rac o  
w a n ą  w e  F ra n c u s k im  In s ty tu ­
c ie  N a f to w y m . (P A P )

F ir m a  R o lls -R o y c e  p ro d u k u ­
ją c a  w y s o k ie j k la s y  p o ja zd y  
osobow e o p a te n to w a ła  u rząd zę  
nie , k tó re  sa m o czy n n ie  re gu ­
lu je  c iśn ie n ie  w  o p onach , je ­
śli z m n ie js zy  się ono m in i­
m u m  o 10 p roc. W  k a ro s e rii 
sa m ochodu  u m ie szc zo ny  jest 
z b io rn ik  ze  s p rę żo n ym  p o w ie ­
trze m . K ie ro w c a  n ie  m u si na­
w e t  zw o ln ić . P ro w izo ry c zn ie  
d o p o m p o w y w a n a  b ezd ę tk o w a  
o p o na  m oże je szc ze p rze jec h ać  
1500 km .

A K T U A L N IE  w  J a p o n ii p ra ­
c u je  160 tys . n a u k o w c ó w , 8 801 
f i r m  p rze m y s ło w y c h  p ro w a d z i 
b a d a n ia  n a u k o w e  w e  w ła s n y m  
zak re s ie . P rze m y s ł p ry w a tn y  
f in a n s u je  w  60 p roc. p ra c e  
n a u k o w o -b a d a w c ze , 25 p roc. 
u n iw e rs y te ty  i  15 p roc. in s ty ­
tu c je  rzą d o w e . P r io ry te to w e  
k ie ru n k i n a u k i ja p o ń s k ie j:  
łączność s a te lita rn a , o ce an o g ra  
f ia ,  e n e rg ia  ją d ro w a , g e n e ra ­
to ry  e le k try c z n e , w a lk a  z  za ­
n ie czy szc zen ie m  a tm o s fe ry , in ­
fo rm a ty k a . (P A P )

Z A  T A K Ą  S U M Ę  m ożna 
zdz ia łać  n iem a ło  pod  w a ru n ­
k ie m , że p ien iądze  są w y d a w a  
ne rozsądn ie  i po gospodarsku . 
S tąd  w z ię ła  s ię  decyzja  sko n ­
c e n tro w a n ia  ro b ó t na n a jb a r­
d z ie j ru c h liw y c h  szlakach . I  
ta k  w  p ie rw s z e j ko le jno śc i po­
s ta n o w io n o  odśnieżać 8 500 k m  
d róg  m ięd zyna ro d ow ych  i  m ię  
d z y w o je w ó d z k ic h . W  I I ,  I I I  i 
IV  k o le jn o ś c i dalsze 53 600 km  
d róg  p ań s tw ow ych . W  p o ró w ­
n a n iu  z ub ieg ło roczną  z im ą  bę ­
dz ie  w ię c e j, bo  1900 k m  (w obec 
500 k m ) d ró g  w  ogóle n ie  od ­
śn ieżanych. Za to  na n a jb a r­
d z ie j p rz e lo to w y c h  a rte r ia c h  w  
ra z ie  p o trz e b y  p łu g i i  re z s y p y - 
w acze  m a ją  pracow ać non -s top , 
ta k  a by  p rzez ca ły  czas u tr z y ­
m ać n o rm a ln ą  k o m u n ik a c ję  i 
n ie  dopuśc ić  do pow s ta w a n ia  
u b ite j,  z lo do w a c ia łe j w a rs tw y  
śn iegu.

Z m ie n io n o  ró w n ie ż  system  
w a lk i z go ło ledz ią . N a d a l co 
p ra w d a  ja k o  n a jsku teczn ie jsza  
b ro ń , stosow ana będzie só l i to  
w  ilośc ia ch  zw iększonych  o 40 
p roc. A le  d ro go w cy p ow ażn ie  
zm n ie jszą  ilo ść  so li w y s y p y w a ­
n e j na k a ż d y  m e tr k w a d ra to -  

jw y  d ro g i i  za m ie rza ją  częściej 
j n iż  dotychczas usuw ać z na ­
w ie rz c h n i rozpuszczoną przez

n ie  z w ię k s z y ł e k s p o rt; n a s tą p ił 
ponad  s ie d m io k ro tn y  w z ro s t 
w p ły w ó w  d e w iz o w y c h  z tego  ty  
tu lu .

B iu ro  E k s p o rtu  i  Im p o r tu  
„N a w ig a ”  m a  za m ó w ie n ia  na 
w ie le  je d n o s te k  d la  za gran icz­
n e j żeg lug i. W śród  n ow ych  t y ­
p ów  s ta tk ó w  o bs ta low anych  
przez k lie n tó w  z zachodn ie j 
E u ro p y , z n a jd u ją  się cz te ry  
rze czn o -m orsk ie  z b io rn iko w ce . 
B ud o w ę  pow ie rzon o  s toczn iom  
w e  W ro c ła w iu  i  K oź lu .

K R A J O W E  S T O C Z N IE  za­
m ie rz a ją  w  n a jb liż s z e j p rz y ­
szłości p od ją ć  p ro d u k c ję  n ow o ­
czesnych b a re k  p rzys toso w a ­
n ych  do  tra n s p o rtu  k o n te n e ro ­
wego. N a  św ie c ie  je s t bardzo  du  
że za po trzebow an ie  na ta b o r 
k o n te n e ro w y , ta k  że p o lska  o fe r 
ta  m a  re a lne  szanse. R ozbudo­
w a  ś ró d lą d o w e j f lo ty  ko n te n e ­
ro w e j p rz y c z y n iła b y  się ró w n ie ż  
do u sp ra w n ie n ia  k ra jo w e g o  
tra n s p o rtu  d rogą  w odną.

W  następne j p ięc io la tce  p rze 
w id u je  się, że d os ta w y  ze stocz 
n i rzecznych  d la  zagran icznych  
a rm a to ró w  osiągną w a rto ść  co 
n a jm n ie j 160 m in  z ł dew .

P rze dm io te m  e k spo rtu , obok 
g o to w ych  je dn o s te k , są ró w n ie ż  
różn oro d ne  u s łu g i i  op raco w a ­
n ia . Np. nasi sp e c ja liśc i p rz y ­
g o to w y w a li p ro je k t  zagospoda­
ro w a n ia  rz e k i G ó rn e j W o lty  -w 
G han ie , a obecnie  p ra c u ją  nad 
p ro je k te m  i  w yposażen iem  d u ­

że j s toczn i rzecznej w  W ie tn a ­
m ie.

W  ty m  ro k u  p o d ję to  na sze 
ro k ą  ska lę  cz a rte r (w yn a je m ) 
p o ls k ic h  b a re k  w  okres ie  z im o 
w y m , to  je s t w te d y , k ie d y  v 
k ra ju  w a ru n k i a tm osfe ryczne  u 
n ie m o ż liw ia ją  naw iga c ję . Za 
m ia s t stać bezczynnie  b a rk i bę 
dą zarab iać  d ew izy , p ły w a ją c  z 
p o lską  załogą na zleeenia  a rm a 
to ró w  b e lg ijs k ic h , ho le n de rsk ich  
i  za cho dn io n iem iee k ich . P rz e w i 
d u je  się, że w  sezonie 1970/71 
w y d z ie rż a w im y  zag ran iczn ym  
k o n tra h e n to m  ok. 70 b arek.

(KS)

Wymiana towarowa
m iądiy Polską 

i CSRS
W  P IĄ T E K  18 b m . podpisano  w  

P ra d ze  piro tokoł o  w y m ia n ie  to w a ­
ró w  i  p ła tnośc iach  n a  ro k  1971 m ię ­
d z y  P R L  i CSRS.

C zec hos łow a cja  je s t trz e c im  pod  
w zg lę d em  w ie lk o śc i o b ro tó w  n aszym  
p a rtn e re m  h a n d lo w y m . W  ob ro ta ch  
h a n d lu  zag ra n ic zne g o  C zechos łow a­
c j i  P o ls ka  z a jm u je  ró w n ie ż  trzec ie  
m ie js ce . W y m ia n a  h a n d lo w a  m ię d z y  
obu k r a ja m i o b e jm u je  s ze ro k i w ach  
la rz  m a szy n , u rząd ze ń  p rzem ys ło ­
w y c h  o ra z  tra d y c y jn e , w za je m n e  do  
s ta w y  su ro w c ó w  i m a te r ia łó w . W ie k  
s z y m i p ro p o zy c ja m i, u zg o d n io n y m i 
w  p ro to k o le  n a r o k  1371 w  podałem  
e k s p o rc ie  są : u rzą d ze n ia  d źw ie o w o -  
transpotrtow e, m a s zy n y  b u d o w la n o -  
clrogow e, m a s z y n y  ro ln ic ze , sa m o ­
chody osobow e „F ia t-125 P ” , a k c e ­
soria  sam ochodow e, w ę g ie l k a m ie n ­
n y , k o n fe k c ja , d o m o w e m a s zy n y  do 
szycia . W  im p o rc ie  z C SR S w ię ks zy  
m i u z g o d n io n y m i p ro p o z y c ja m i są :  
o b ra b ia rk i do m e ta li, m a s z y n y  w łó ­
k ien n ic ze , m a s zy n y  ro ln ic ze , sam o­
c h o d y  c ię ż a ro w e  i  osobow e, w y ro b y  
h u tn ic ze , o d le w y  i  o d lc u w k i, k a o lin , 
m a g n e z y t, o b u w ie  s k ó rzan e .

Dochodowa
„dobroczynność”

Szw ecfi
P O  W P R O W A D Z E N IU  w e  w rz e ­

śn iu  1971 ro k u  w  S z w e c ji p ra ­
w o s tronnego  ru ch u  trze b a  w y c o fa ć  
z  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j i  m ię d z y ­
m ia s to w e j w s zys tk ie  au to b u sy  z kie  
ró w n ic a m i po p ra w e j s tro n ie . W  sa  
m y m  ty lk o  S z to k h o lm ie  w y c o fa n o  
przeszło  500 ta k ic h  w 'ozów, k tó re  
jeszcze w  1968 r. m ożna b y ło  o g lą ­
dać n a  p o d m ie js k ic h  b ło n ia ch , usta  
w io n ę  wr szeregach  i  rd zew ie jąc e  
n a deszczach i pod śn ieg iem . W  ro ­
k u  1969 w ła d ze  s zw ed zk ie  zn a la z ły  
w re szc ie  sposób p o zb y c ia  się k ło ­
p o tliw e go  p a rk u  autobusow ego. Z a ­
częto je  sp rze d aw ać  do kra jó w ', bę­
dących  d o m in ia m i b r y ty js k im i — 
do P a k is ta n u  i n ie k tó ry c h  k r a jó w  
a fry k a ń s k ic h , gdzie  ru c h  je s t  n a d a l 
le w o stro n n y .

S k a n d a l w y ł^ ic h ł n a w ie lk ą  sk a ­
lę, g d y  d z ie n n ik  „ T h e  N e w  N ig e ­
r ia ” , o p u b lik o w a ł a r ty k u ł,  s tw ie rd za  
ja c y , że s z w e d z k ie 1 au to b u sy  b y ły  
ek s p lo a to w a n e  ju ż  p rzez  12—17 la t , i 
są zd eze low ane, b ra k  do n ic h  czę­
ści zam ien n y ch , a k o s z to w a ły  t a k  
dużo d la tego, że w ie lu  p o śre d n ikó w  
zag a rn ę ło  g rubą p ro w iz ję . „ A fto n -  
b la d e t”  p o d kre ś la , że s ta re  au to b u ­
sy n ie  p rzy c zy n ią  się do u g ru n to - | 
w a n ia  w  N ig e r ii d o b re j o p in ii o | 
S zw e c ji i  S zw edach.

G d y  gw iazda zachodzi...

Wspomnienia
Shirley McLaine
SHIRLEY McLAI-NE, diiś, gdy gwkwdo 

je j już biednie. posdaoowiło sięgnąć w 
przeszłość, oby przedłużyć nieco swój 
żywot publiczny wydając „Wspomnie­
n ia" . Noszą one tytuł nieco niezwykły 
być może autobiograficzny: „Don’t foli 
o ff the mountain” („N ie  zjeżdioć z gó­
ry” ) — i mówią o kłopotach „bóstwa” 
usuniętego z piedestału, nod którym 
nie lituje się nikt, nawet spośród tych 
najwierniejszych w ielbicieli z okresu 
świetności i sławy.

W e „Wspomnienioch" Sbirłey pieze o 
swym dzieciństwie spędzonym z bratem 
W orrenem Beatty, a także o długim  
ló-tetnim małżeństwie ze Stevern Porke- 
rem, zakończonym niedawno rozwodem. 
Sq one nieco wygłodzone, nie wspomi­
nają o płomiennym romansie aktorki 
Jugosłowianinem BeWimem Fehmiu, cw 
o je j związku z Joem McGrołhem -  
producentem filmowym, natomiast wiele 
miejsca za-jmują opisy je j dziołoiności 
polityczno-społecznej, j< *  gdyby Shirley 
chciała w tei dziedzinie konkorowoć -  
Jone Fonda.

Któż dziś znajdzie odrobinę odwogi — 
pisze Angelo Fa-lvo na łomach „Corrie- 
re della Sera” — jok M oe West, by 
powiedzieć: „ W  iy c iu  n ic  i n igdy n ie  
interesowało m nie oprócz mężczyzn, 
wet dziś, gdy mam 75 la t", czy \ 
Zs-a Gabor, która bez fałszu i pruderii 
opowiedziała o swych miłościach, oman 
tach I ich prezentach. Ale było to w 
czasach, gdy ,,bós4wa”  funkcjonowały 
na innych prawach, o ich skandale wy 
woływały zamierzony efekt. Dziś życie 
codzienne „bóstw” , choćby BB, zosta­
wiło daleko w tyle pomysły speców od 
reklamowych supeewydorzeń, które mia­
ły podsycać zainteresowanie publiczno­
ści.

IN T E R E S U JĄ C E  u jęc ie  
fo to re p o rte r sk ie  n a fto w e j
w ie ży  w ie rtn ic z e j.

(C A F )

Czy raki podzielą 
ios żubrów?

T E G O R O C Z N A  dość ka p ryśn a  
pogoda w p ły n ę ła  w id o czn ie  
u je m n ie  także  na ro z ró d  ra k ó w . 
W y n ik i z b io ru  w y p a d ły  b ow iem  
bardzo  słabo. O lsz tyńsk ie  P G R  
d o s ta rc z y ły  np. o ok. 1,5 to n y  
ra k ó w  m n ie j n iż  n o rm a ln ie , 
p rz y  czym  tz w . ra k  sz lache tny  
p ra w ie  że n ie  w ys tę p o w a ł. 
Ic h t io lo d z y  o b a w ia ją  s ię  —  by 
ra k i n ie  p o d z ie liły  losu  żu b ró w  
i n ie  s ta ły  s ię  w  Polsce ż y ją t ­
k ie m  u n ik a ln y m .

Więcej ukończy szkołę średnią

Większe umiejętności
-  ładniejsze fryzury

N A  S A L I  K IL K A N A Ś C IE  d użych  lu s te r , a p rze d  n im i s ie ­
dzą m ło d z i ch łop cy . D z iew czę ta  w  b ia ły c h  fa r tu c h a c h  „u z b ro ­
jo n e ”  w  g rzeb ien ie  i  m a s z y n k i do s trzyże n ia  ze s k u p ie n ie m  
m o d e lu ją  f ry z u ry  sw ym  s z ko ln ym  ko leg o m . S ta ra ją  się w y k o ­
nać je  ja k  n a jle p ie j,  b ow iem  p rz y p a tru ją c y  s ię  bacznym  o k iem  
in s t ru k to r  —  zauw aży każde  n iedoc iągn ięc ie .

P R Z Y  je d n y m  ze s ta n o w isk  fry z je rs k ic h  —  A n d rz e j T o m - 
poucza p rzysz łą  fry z je rk ę  m is trz  czak. O d b yw a  s ię  w ła ś n ie  o k re  
i  in s t ru k to r  k ilk a k ro tn y  zd ob yw  so w y s p ra w d z ia n  u m ie ję tn o śc i 
ca I  m ie jsca  na  k o n k u rs a c h  fa c h o w y c h  u czn ió w .

r  T o  n ie  za k ład  u s łu g o w y , lecz 
O środek S zko len ia  Zaw odow ego  
d z ia ła ją c y  od 2 la t  p rz y  S pó ł­
d z ie ln i F ry z je ró w  „U ro d a ” . Jego 
za łożyc ie la m i są m is trz o w ie  grze 
b ie n ia  —  M a r ia n  G u liń s k i oraz 
W ła d y s ła w  S to la rs k i, znany  
w ś ró d  k o leg ó w  ja k o  oddany 
dz ia łacz  z w ią z k ó w  za w odow ych  
i  spo łeczn ik .

lewa matura
dorosłych uczniów

JV [O W Y  R E G U L A M IN  egzam i scy, k tó rz y  u k o ń c z y li naw e t n a j 
1 ’ nu  d o jrz a ło ś c i zas ługu je  na w yższą  k lasę  szko ły  ś re d n ie j, a 

p ochw a łę  z k i lk u  pow o d ów . N ie  n ie  z d a li m a tu ry , le g ity m o w a li 
trze ba  czekać, aż będą re z u lta -  s ię  je d y n ie  św ia d ec tw e m  szko­
ły ,  bo ju ż  są w yraźn e ... ły  p od s taw o w e j, m im o  w ie lo le t-

Ja k  w ia d o m o  do n ied a w n a  w  n iego  w ie lk ie g o  w y s iłk u . N o w y  
ty m  sam ym  ty p ie  szkó ł o g ó ln o - re g u la m in  ro z w ią z u je  tę  bolącą 
ksz ta łcących  re a liz u ją c y c h  te n  sp ra w ę  i  p ozw o li, bez obn iżenia  
sam p ro g ra m , uczących  na  ty c h  p oz io m u  i  w ym ag ań , by licea  
sam ych  p o d rę czn ikach  b y ły  t r z y  d la  p ra c u ją c y c h  ko ńczy ła  w ię k -  
odrębne  zasady p ro w a d ze n ia  sza lic z b a  abso lw e n tó w , 
e gzam inu  d o jrza ło śc i. In n e  d la

D O T Ą D  zd a w a ło  się z p ięc iu  
p rz e d m io tó w  — c zte rec h  obow iązko ­
w y c h  ( j .  p o ls k i, m a te m a ty k a , h is to ­
r ia , j .  o bcy ) i  je d n e g o  z w y b o ru  
spośród p rz e d m io tó w  zasadniczych  
szk o ły  ś re d n ie j (g e o g ra fia , b io log ia , 
f iz y k a , c h e m ia ). W e d łu g  now ego  
re g u la m in u  m a tu ra  b ęd z ie  ty lk o  
trze c h  p rz e d m io tó w  — dw u obo­
w ią zk o w y c h  ( j .  p o lsk i, m a te m a ty k a )  
i je dne go  dc w y b o ru  (geografia , 
b io lo g ia , f iz y k a , c h e m ia , w iedza o 
P olsce i  św iec ie  w s p ó łcze sn y m ), ale  
b ęd z ie  ona w y m a g a ła  w iększego  
w y s iłk u  n iż  d o tą d , bo w s zys tk ie

N a z d ję c iu : p an oram a  naszego m ias ta , oglądanego z p ra w e g o  brzegu  O dry .

M Y Ś L  z o rg a n izo w a n ia  o śro d k a , k tó  
r tg o  p o d s ta w o w y m  za d a n ie m  je s t  
podnoszenie u m ie ję tn o ś c i za w o d o ­
w y c h  w y k w a lif ik o w a n y c h  ju ż  f r y ­
z je ró w  z ro d z iła  się p rzed  trz e m a  la ­
ty .  W ów czas to  chęć bezp ła tne g o  u -  
d z ie la n ia  ko leg o m  pom ocy w  pozna  
w a n iu  ta jn ik ó w  fa c h u  w y ra z i l i  m i­
s trz o w ie , k tó rz y  sa m i d a li n ie ra z  
w y ra z  s w y c h  d u życ h  u m ie ję tn o śc i 
m . in . m a łżeń s tw o  Z o fia  i  A n d rz e j  
T o m c za k o w ie , B a rb a ra  B a lc e ro w ic z , 
T ere sa  P a w la k , W ła d y s ła w  B ie le c k i, 
R o m u a ld  Ł ężn y .

Gd 2 ła t  in s tru k to rz y  p ro w a d zą  
s zk o le n ia  ko leg ó w  p rag n ą cy ch  z d a ­
w a ć  eg za m in y  m is trz o w s k ie , u b ieg a  
ją c y c h  się  o p rac ę  w  za k ła d a c h  usłu  
g o w ych  I  k a te g o rii. Z a p o z n a ją  ró w  
n ie ż  ko le g ó w  z n o w o śc ia m i w  d z ie ­
d z in ie  f ry z je rs tw a , o p ra c o w u ją  n o ­
w e  m o d ele  uczesań.

W A R T O  W S P O M N IE Ć , że 
szczeciński ośrodek szko len ia  
je s t d ru gą  tego  ty p u  p la có w ką  
w. k ra ju . D z ię k i n ie j jakość  u - 
s łu g  fry z je rs k ic h  św iadczonych  
szczecin iankom  i szczecin ianom  
—  z ro k u  na ro k  w zrasta .

(zdań)

szkó ł m łod z ie żow ych , in n e  d la  
k o re sp o n d e n cy jn ych  i  in ne  d la  
w ie czo ro w ych . D la  p rz y k ła d u :

W  lic e u m  m ło d z ie żo w y m  uczeń  z  
d w ó jk ą  m ó g ł p rzy s tą p ić  do m a tu ­
ry , w  ko re s p o n d e n c y jn y m  zaś z tą  
sa m ą d w ó jk ą  p o w ta rz a ł klasę.

m ło d z ie żo w y m  lic e u m  uczeń  z 
d w ó jk ą  z p isem nego  eg za m in u  d o j­
rza łośc i z d a w a ł d a le j e g za m in  us t­
n y , w  ko re s p o n d e n c y jn y m  lic e u m  z 
ta k ą  n o tą  ju ż  odp ad a ł.

W  lic e u m  m ło d z ie żo w y m  n o ta  d o - . . . . . . .
s ta teczna z e g za m in u  p is em n e go  trz;y  p rz e d m io ty  b ęd ą m ia ły  egza - 
z w a ln ia ła  ju ż  z eg za m in u  ustnego, ' P W -  a. n o ta  n iedostateczna  
a w  k o re s p o n d e n c y jn y m  ta k i  p rz y -  ch oeby je d n a  n ie  dopuszcza do eg -  
w ile j d a w a ła  n o ta  ty lk o  d o b ra  a lb o  z a m in u  ustnego . Z w o ln ie n ie  z eg- 
bard zo  d o b ra  z.am inu ustnego b ęd z ie  m ożna u z y -

J a k i stąd w n io s ek ?  Z a s a d y  eg za - sk ać  je d y n ie  z p rze d m io tó w  obo- 
m in u  d o jrza ło ś c i, co w y g lą d a  c h y b a  w ią z k o w y c h , a le  n a  podstaw ie ty l-  
p a ra d o k s a ln ie , b y ły  ła tw ie js z e  d la  k o  n o ty  b a rd zo  d o b re j w  k las ie  o -  
ty c h , k tó ry c h  je d y n y m  za d a n ie m  s ta tn ie j i n a  e g za m in ie  p isem nym , 
b y ła  n a u k a , k tó rz y  p o w in n i b y ć  le -  A b s o lw e n t z d a je  m n ie j p rzed m io -  
p ie j p rz y g o to w a n i, bo  w  w ię k s z o - to w > a \ e  s ta w ia ć  m u  się będzie w y -  
ści s z y k o w a li się n a s tu d ia  w y ż s z e ; [n a g a n ia  w ię ks ze . M o żn a  w ięc ro -  
tru d n ie js z e  zaś b y ły  d la  u c zn ió w  ko w ac , ze eg za m in  d o jrza ło śc i spe l- 
szk ó ł d la  p ra c u ją c y c h , k tó rz y  łą czą  n i ro lę  s ita . p rzez  k tó re  p rze jd ą  
za d a n ia  u czn ia  — p ra c o w n ik a  z o -  je d y n ie  n a jz d o ln ie js i i n a jle p ie j 
b o w ią z k a m i ro d z in n y m i. p rz y g o to w a n i do s tu d ió w  w yższych .

N O W Y  re g u la m in  m a tu ra ln y  J Ę Z Y K  P O L S K I I  M A T E M A  
znosi te  n ie ró w n o śc i. S zko ły  d la  T Y K A  —  p rz e d m io ty  obow iąz- 
p ra c u ją c y c h  w ita ją  te n  fa k t  z ko w e  na m a tu rz e  — rep rezen- 
za dow o len iem , p o d n o s iły  one bo  tu ją  te  dz ied z in y , w  k tó ry c h  n a j 
w ie m  n ie ra z  te n  p ro b le m  i  p o - ła tw ie j i  n a jp e łn ie j m ożna uzy
s tu lo w a ły  w ła ś n ie  ta k ie  ro z w ią ­
zanie. Z  n ie m n ie js z y m  zadow o­
le n ie m  lic e a  d la  p ra cu ją cych  
p rz y ję ły  decyz ję  o w y d a w a n iu  
św ia d ec tw a  u koń czen ia  szko ły  
ś re d n ie j bez kon iecznośc i zda-

skać rozeznanie  w  zakresie  lo ­
g ik i,  k u l tu r y  h u m a n ita rn e j i  
p re c y z ji ścisłego m yś len ia  u  kan  
dyda ta  do s tu d ió w  wyższych ; 
p rz e d m io t z w y b o ru  będzie zgod 
n y  z k ie ru n k ie m  zam ierzonych

w a n ia  m a tu ry  d la  ty c h , k tó r y m  s tu d ió w  w yższych . Lecz nasu- 
d o k u m e n t p os iadan ia  średn iego  w a  s ię  tu  je dn a  uw aga : ja k  w ia  
w y k s z ta łc e n ia  w y s ta rc z a  (co n ie  dom o  re g u la m in  p rz e w id u je  je  
w y k lu c z a  po  zd an iu  e gza m in u  d y n ie  h is to r ię  od 1914 roku , k tó  
o trz y m a n ia  św ia d ec tw a  d o jrz ą -  ra  w  po łą cze n iu  z p ro pe de u ty ­

k ą  n a u k i o społeczeństw ie  
na egza m in ie  d o jrza łośc i nosi 
nazw ę  „w ie d z a  o Polsce i św ie ­
c ie  w sp ó łczesn ym ” . Czy egza­
m in  z h is to r ii w  ta k im  ty lk o  za 
k re s ie  s p e łn i w ła ś c iw ie  zadanie

łośc i upo w a żn ia ją ce go  do u b ie ­
gan ia  się o p rz y ję c ie  na  s tud ia  
wyższe).

P ra g n ie n ie m  w ię kszo śc i ucz­
n ió w  szkó ł d la  p ra c u ją c y c h  b y ­
ło  i  je s t zdobyc ie  o d p o w ie d n ie j p rz e d m io tu , przysposabia jącego  
w ie d z y  p o tw ie rd z o n e j d o k u m e n - do e gzam inu  w stępnego na n ie - 
te m  posiadan ia  ś redn iego  w y -  k tó re  k ie ru n k i w yższe j uczeln i 
ksz ta łcen ia . W e d ług  rozeznań —  m ożna m ieć  w ą tp liw o ś c i. Oka 
ty lk o  o ko ło  20 p roc. a b s o lw e n - _ że to  p rzysz łość, 
tó w  tego  ty p u  szkó ł szło na
s tu d ia  wyższe. D o tąd  c i w s z y - Tadeusz N A W R O C K I

; » BIZ TWARZY

F. E  WESS
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M e lissa  sp o jrza ła  na B il la  i  po trząsnę ła  g łow ą . A le  B i l l  
n ie  m ia ł jeszcze dosyć.

—  J a k  w yg lą d a ła , p o m ija ją c  u b ra n ie  i  szm inkę?
E d z a m y ś lił się.
—  T ru d n o  pow iedz ieć. N ic , co by s ię  d a ło  ok re ś lić . O t, 

ta ka  sobie tw a rz . Może n aw e t i  ładna , to  znaczy n ie  ja k ie ś  
b rz y d a c tw o  czy p ok raka . Z w ycza jn a . R zadk ie  w łosy... O k ro p ­
n ie  się ty m  p rz e jm o w a ła . P ró b o w a ła  je  ja koś  u ta p iro w a ć , 
żeby b y ły  puszyste, a le n ic  z tego n ie  w ych od z iło . C iem na  
sza tynka . N e rw o w a . O gryza ła  paznokc ie , aż o brzydzenie  b ra ­
ło . N ie  w id z ia łe m , żeby k toś ta k  o g ryza ł paznokc ie  do  ży ­
wego m ięsa. Sam a się tego w s ty d z iła . J a k  na n ie  spo jrza ła , 
za raz  ręce c h ow a ła  za siebie. A le  n ie  pom agało. T a ka  była. 
Szybka , n e rw o w a , o g ryza ła  paznokc ie , co tam  jeszcze? A ha , 
kocha ła  się w  b iż u te r ii.  Zawsze b y ła  obw ieszona św ie c id e ł­
k a m i. —  P o trzą sn ą ł g łow ą . —  Ja ta m  z n ie j p oc iechy  n ie  
m ia łe m , k le jn o ty , cz3/  n ie  k le jn o ty . W ie  pan , d z ia ła ła  m i 
na ne rw y .

M e lissa  z d z iw iła  się. B i l l  s p y ta ł:
—  L u b ił  ją  p an  w b re w  je j  sam ej, co?

L u b iłe m ?  Rety, n ie !  B a łem  się je j.  W ie  pan  co, je s tem  
k a w a le rem . P o jęc ia  n ie  m am , skąd się d ow ied z ia ła . N ą le -  
ża ła  do  ty c h  co to  wszędzie w ś c ib ią  nos i  w szys tko  w y w ę ­
szą. B y ła  na s w ó j sposób bystra . W  ka żdym  raz ie  w ie d z ia ła , 
że n ie  je s tem  żo na ty  i  w id z ia łe m , ja k  na m n ie  p a trzy . B a­
le m  się je j  ja k  ogn ia . Jedno  by ło  d la  m n ie  ja sne : że je ś li 
ta  d z iew czyna  p rzycze p i się do kogoś, to  tam te n  je s t z góry  
p rzegrany . N ie  o ż e n iłb y m  się z n ią  za ca łą  h erba tę  św ia ta , 
ale g dyb y  w z ię ła  m n ie  na  k ie ł, n a p y ta łb y m  sobie b iedy, n ie  
m a gadan¿a. O d te j d z ie w czyn y  na m ilę  z a la ty w a ło  k ło p o ­
ta m i.
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—  N ie z b y t uro t:za osoba.
—  Urocza to  ona n ie  by ła . Są ta k ie  d z iew czyny  —  znałem  

w  A n g li i  ko b ie tę  trochę  do n ie j podobną. K ie d y  się p o ja ­
w ia ją , p o w ie trz e  w o k ó ł n ic h  ro b i się czarne. N ie  u m ie m  te­
go w y tłu m a c z y ć , a le  m a się ochotę  w ia ć , gdzie  p ie p rz  rośn ie . 
B y łe m  zadow o lony , ja k  p rze s ta ła  tu  p rzychodz ić . To  bzdura , 
i  ta k  n ie  p o z w o liłb y m  je j p rzycze p ić  się do m n ie , a le  ro ­
z u m ie  pan? P raw da?

—  K ie d y  p rze s ta ła  p rzychodz ić?
—  To m ogę p ow iedz ieć  d ok ła d n ie . P rzysz ła  tu  w ieczo rem  

p ierw szego  styczn ia . B y ło  pus taw o, lu dz ie  s ie d z ie li w  do­
m u  i  z ja d a li re s z tk i in d y k a , a le ona, rzecz jasna , n ie  m ia ła  
dom u. W eszła. T rochę  m i je j  by ło  ża l, taka  sam otna  b ie - 
d u lk a . Zawsze sama. P o s ta w iłe m  je j  p iw o . U s iad ła  ze 
szk la nką  p rz y  s to le  i  za m ó w iła  spaghe tti, ja k  zawsze. K to ś  
z o s ta w ił na  krześ le  S t a r .  W z ię ła  gazetę  i  zaczęła p rze g lą ­
dać. P rze w ra ca ła  s tro n y  i  nag le  o d s ta w iła  szk la nkę  i  zu pe ł­
n ie  o n ie j zapom n ia ła . Z a g a p iła  się na coś w  te j gazecie. 
W yb a łuszy ła  oczy, ja k b y  zobaczyła... —  p rz e rw a ł.

—  U p io ra ?  —  p o d p o w ie d z ia ł g rzecznie  B il l .
—  N ie , n ie  u p io ra . W ca le  n ie. N ic  złego. P rz e c iw n ie  coś, 

co ją  o ż y w iło  i  ucieszy ło . B o  ja  w ie m , ja k b y  nag le  o b ja w ił 
je j  się cud. W łaśn ie  tak . S ie dz ia ła  tu  i  m ia ła  o b ja w ie n ie .
1 w sta ła , n ie  czeka jąc na  sw o je  sp ag he tti i  szybko  wysz ła .

—  A  co by ło  w  te j gazecie?
E d ro ze śm ia ł się.
—  Jasne, o b e jrza łe m  ją  sobie d o k ła d n ie . A le  n ic  n ie  

u m ia łe m  znaleźć. Z w y c z a jn ie , s tro na  z fo to sam i. L u d z ie  ta ń ­
czący na b a lu  n ow o ro czn ym  w  R o ya l Y o rk . Same zd jęc ia . 
A le  coś ta m  m u s ia ło  ją  s trz e lić , bo za bra ła  się  i  p o w ę d ro -
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w a ła  Bóg w ie  gdzie. W ię ce j ju ż  je j  n ie  w id z ia łe m . Jedno  
pan u  pow iem . Ta  ko b ie ta  w  cze rw cu  m og ła  m ieć  podobne  
oczy, a le to  n ie  b y ła  ta  sama osoba. N ie ch  m i p an  w ie rz y , 
to  b y ł zu pe łn ie  k to  in n y .

R O Z D Z IA Ł  S IE D E M N A S T Y

—  G dzie  w  K an a dz ie  sp raw dza  się a k ta  e w id e n c ji lu d ­
ności? — s p y ta ł Savage. —  U nas szu ka łb ym  w  Som erset 
House lu b  w  a rc h iw a c h  p a ra f ia ln y c h .

—  T u  w  T o ro n to  s p ró b u j w  Queens P ark . A le  n a jp ie rw  
zadzw oń do  p o lic j i  w  E dm on ton , może o n i coś w iedzą . C o r­
n e liu s  V andenbe rg  u m a r ł zeszłego la ta . U  n ic h  p o w in ie n  być 
n o ta r ia ln y  odp is  testam entu . A  w  Queens P a rk  je go  m e try ­
ka, a k t ś lu bu  i  św ia d ec tw o  ro zw o du , je ś li ro z w o d z ił się w  
O n ta rio . Panna C o ra l V an d en be rg  p o w ie d z ia ła  p a n i F itzg e ­
ra ld , nasze j b y s tre j M e liss ie , że je j  o jc iec pochodzi ze 
W schodu, to  znaczy lic h o  w ie  skąd, ty le  ty lk o , że h o le n de r­
scy lo ja liś c i o s ie d la li się g łó w n ie  nad za toką  Q u in te , a V a n ­
denbe rg  to  n azw isko  ho lende rsk ie . Przede w s z y s tk im  m u ­
sisz sp ra w dz ić , czy C o rn e lius  V an denbe rg  m ia ł d ru g ie  dz iec­
ko, có rkę  u rodzoną  w  O n ta r io  ja k ie ś  trzyd z ie śc i la t tem u  
lu b  w ięce j.

—  S ios tra  p rz y ro d n ia  C ora l?
—  Starsza s ios tra  p rz y ro d n ia , W e ro n ika . M usisz s p ra w ­

d z ić  dos łow ne  b rz m ie n ie  tes tam entu , czy spadek je s t zosta­
w io n y  po p ro s tu  córce, czy jest ta m  w y m ie n io n a  po  im ie ­
n iu . B ardzo  ważne. Poza tym , D enn is , p rze rzuć  jeszcze p a ru  
c h łop có w  do  szukan ia  S ary  Hansen. H epp le  jest p rzec iążo­
ny. M a m  ch o le rn ie  d z iw n e  uczucie , że... —  z a m ilk ł.  —  O na  
je s t bardzo  sp ry tna . K u ta  na cz te ry  nog i. I  u m ie  zm ien iać  
osobowość ró w n ie  ła tw o  ja k  ja k  s k a rp e tk i. M u s im y  ją  zna­
leźć.

(C iąg dalszy nastąpi)
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Jurkiewicz najlepszym strzelcem jesieni

W y ró w n a n y  poziom  
koszykarskiej ekstraklasy

W E  W T O R E K  z a ko ń czy ły  się em ocje  I  ru n d y  e k s tra k la s y  k io m ). D ru g ie  m ie js ce  w  k ia s y f ik a -  
w  koszyków ce m ężczyzn. Mecze c ieszy ły  sie re k o rd o w y m  z a in - *  z a S u ^ Ł i i j ^ c f o i m a i i l 3 (Soch) 
te resow an iem , h a le  w y p e łn io n e  b y ły  p ub liczn o śc ią  n ie  ty lk o  na  —  440 p k t ., a trze c ie  M ie c zy s ła w  
bezpośredn ich  p o je d ynka ch  zespo łów  k a n d y d u ją c y c h  do ..m e- Ł o p a tk a  (Ś ląsk ) — 435 p k t. 
d a l o w ych ”  m ie jsc . .________________________________

Rumunia 
wzięła rewanż

W  S T O L IC Y  N R D  zakończy ł 
* ię  w  n iedz ie lę  w ie lk i m ięd zy  na 
ro d o w y  tu rn ie j p i łk i  ręcznej 
mężczyzn. W  f in a ło w y m  p o je ­
d y n k u  w  b e r liń s k ie j H a li D y ­
nam o. wobec 3 tys. w id zó w  
z m ie rz y li się m is trz o w ie  św ia ta  
—  R u m u n i z w ic e m is trz a m i — 
s iódem ką  N RD . Po p ię k n e j 
w a lc e  e k ipa  R u m u n ii zw yc ię ży ­
ła  16:12 (5:5) re w a nżu ją c  się 
gospodarzom  za p rzegraną  w  o- 
s ta tn im  tu rn ie ju  w C lu j (6:13).

R eprezen tanc i P o lsk i z a ję li o- 
s ta tn ie , ósme m ie jsce  po p rze­
g ra n e j z A u s tr ia k a m i V I I  m ie j­
sce, w  so bo tn im  p o je d y n k u  
(14:15).

B ydgoszcz  
zdobyła puchar 
GKKFiT i PZB

w N IE D Z IE L Ę  o d b y ł się w  B y d ­
goszczy f in a ło w y , re w a n ż o w y  p o je ­
d y n e k  re p re z e n ta c ji boks ers k ich  ju ­
n io ró w  B ydgoszczy i R zeszow a o 
P u c h a r  P Z B  i G K K F iT .

S p o tk a n ie  sta ło  na p rz e c ię tn y m  
p o z io m ie  i za k o ń c zy ło  się z w y c ię ­
s tw e m  b o ks eró w  P o m o rza  14:8.

Wisła najlepsza 
na półmetku

W  O S T A T N IE J  s e r ii s p o tka ń  
ru n d y  e k s tra k la s y  k o s z y k a re k  z* 
6p ó ł m is tr z y ń  P o ls k i W is ły  K ra k ó w  
z a k o ń c z y ł p ie rw s zą  poło-wę m i­
s trzo s tw  d w o m a  p e w n y m i zw y c ię ­
s tw a m i n a d  n a jg ro ź n ie js z y m  ry w a ­
le m  — L ec h em . W  n ie d z ie lę  w is łacz- 
k i  p o k o n a ły  ry w a lk i 93:56 (38:25) 
d . lę k i  ‘.em u o s iąg n ę ły  p ó łm e te k  ; 
je d n ą  ty lk o  p rzeg ra n ą , n a  w y je źd z ie  
z e  S p ó jn ią  G d a ńs k . P o lo n ia  z re w a n ­
żo w a ła  się d ru ż y n ie  A Z S  za sobot­
n ią  p rze g ra n ą  i  ty m  ra z e m  w y g ra ła  
d e rb y  W a rs za w y  70:56 (38:33). N a j­
b a rd z ie j zac ię te  b y ły  o b y d w a  p o je ­
d y n k i w  P o zn a n iu  gdzie  A Z S  po so­
b o tn im  z w y c ię s tw ie  n ad  Ł K S  54:53 
p o w tó r z y ł sw ó j sukces w  n ie dz ie lę  
w y n ik ie m  72:70 (35:37).

T A B E L A

I. W is ła  K ra k ó w 13 1 27 1046—803
i . L ech  P o znań 9 5 23 924—869
3. Ł K S 7 7 21 928—883
5. O lim p ia  P o znań 6 6 18 699—734
5. A lim p ia  P o znań 6 6 18 699—734
6. P o lo n ia  W -w a 4 10 18 871—969
f . A Z S  W a rs za w a 4 10 18 864—990
8. S p ó jn ia  G d a ńs k 5 7 17 807—826

PP w koszykówce 
mężczyzn

W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  o d b y ły  się  
m e cze  re w a n żo w e j s e r ii e l im in a c y j­
n e j ro z g ry w e k  o P u c h a r  P o ls k i w  
k o s zy k ó w c e  m ę żc zy zn . O to  re z u l­
t a t y :

R esovia  — W id z e w  Łó d ź 94:78 
(46:41) i  103:59 (54:50).

Z a s ta ł Z . G ó ra  — S ta r t  L u b lin  
76:91 (45:50) i  94:88 (37:43).

S lęza  W ro c ła w  — O lim p ia  P o zn a ń  
80:57 (40:31). i  77:62 (44:35).

W a rta  P o zn a ń  — G w a rd ia  W ro c ­
ła w  78:64 i  65:72.

T ę c za  K ie lc e  — A Z S  P o zn a ń  60:66 
(33:31) — re w a n ż o w y  m e cz  odbędzie
się 21 bm

A Z S  T o ru ń  — A Z S  G liw ic e  £5:61 
(39:26) 1 77:45 (45:26).

A Z S  L u b lin  L K S  97:68 (52:35) i 
115:65 (51:19)

S k ra  W a rs za w a  — A Z S  K ra k ó w  
17:58 (28:30) i  82:59 (46:36).

A w a n s  d o  n  ru n d y  p u ch a ru  za ­
p e w n iły  ju ż  sobie R esovia , S ta r t  Lu  
b lin , S lęza W ro c ła w , W a rta  P o zn a ń, 
A Z S  T o ru ń . A Z S  L u b lin , S k ra  W a r­
szaw a, S p ó jn ia  G d a ń s k  i  A Z S  P o ­
d a ń .

Poza b e n ia m in k ie m  I  l ig i — 
•łótłz-kim  S połem  —  w  m is trz o ­
stw ach  u czestn iczy w y ró w n a n a  
s taw ka  i  w ła ś c iw ie  w  żadnym  
sp o tka n iu  d ru ż y n  z a jm u ją c y c h  
m ie jsca  od I do I X  n ie  m a  stu 
p ro cen tow ych  fa w o ry tó w . N a le ­
p ie  j  św iadczą o ty m  re z u lta ty  
m eczów, w  k tó ry c h  s p o ty k a ły  
się przecież te  sam e d ru żyny , 
w  ty c h  sam ych ha lach  w  c iągu 
dw óch  d n i. W  14 p rzyp ad kach  
doszło do udanego rew anżu  za 
p orażkę  pon ies ioną  pop rze dn ie ­
go d n ia . „S p e c ja lis ta m i” , w  te j 
dz ied z in ie  są na  p ó łm e tk u  roz­
g ry w e k  koszykarze  Lecha  Poz­
nań, k tó rz y  aż p ię c io k ro tn ie  na 
p rze m ia n  w y g ry w a li i  p rz e g ry ­
w a li.  T y lk o  z lid e re m  W y b rz e ­
żem  n a jp ie rw  p rz e g ra li a naza­
ju t r z  w y g ra li,  n a to m ia s t z P o lo ­
n ią  W -w a . L eg ią  W -w a , W is łą  
K ra k ó w  i G ó rn ik ie m  W a łb rz y c h  
p rz e g ry w a li w  sp o tkan iach  re ­
w a nżo w ych , w  k tó ry c h  o w y n i­
k u  decydow a ło  często p rzyg o to ­
w a n ie  k o n d y c y jn e  i  ko rz y s ta n ie  
w  grze z szerszego w a ch la rza  
re ze rw o w ych . N ie ró w n ą  fo rm ę  
d e m o n s tro w a ły  ró w n ie ż  stołecz­
ne d ru ż y n y  L e g ii i P o lo n ii, k tó ­
re  w  czterech  w y p a d k a c h  p rze ­
g ry w a ły  i w y g ry w a ły  z  tą  samą 
d rużyną .

P o n a d  100 p k t .  w  c iąg u  je d ne g o  
s p o tk a n ia  u zys ka n o  n a  p ó łm e tk u  I  
l ig i 11- k ro tn ie . R a z  d o k o n a ły  tego  
o b y d w ie  ' d r u ż y n y : w  W a łb rzy c h u  
G ó rn ik  p rz e g ra ł z W y b rze że m  102:107 
O p ró c z ty c h  d ru ż y n  „se tkę”  p u n k ­
tó w  s tra c iły  jeszcze ty lk o  S połem  
Ł ó d ź (d w a  ra z y ) i L e g ia  ( ra z ) . G ó r­
n ic y  p o z w o lil i sobie s trze lić  ponad  
100 p k t . aż 7 ra z y . P o n ie ś li o n i ró w ­
n ie ż  n a jw y ż s z ą  p o ra ż k ę : ró żn ic ą  41 
p k t. — ze Ś ląs k ie m  (54:102). N a jw ię -  
ce j p u n k tó w  s trz e lili ry w a lo m  koszy  
k a rz e  L e g ii i  P o lo n ii — po  112. W  
o b y d w u  p rzy p a d k a c h  w a lczą c  z  G ó r  
n ik łe m  W a łb rzy c h , k tó re go  gracze  
n a jg o rze j sp is y w a li się w  ob ro n ie , 
za to  ob o k W y b rz e ż a  i L eg ii b y l i  
trze c ią  d ru ż y n a , m a ją c ą  w  s u m ie  po 
n ad  1 500 p k t . u zy s k a n y c h  w  I  ru n ­
dzie.

O  w y n ik a c h  trzec h  p o je d y n k ó w  de 
c y d o w a ła  d o g ry w k a :  P o lo n ia  — W y ­
brzeże , P o lo n ia  — A Z S  i G ó rn ik  
L u b lin ia n k a . W  o śm iu  g rac h  zw y c ię  
żano  za le d w ie  1 p k t.

Z d e c y d o w a n y m  fa w o ry te m  k la s y f i­
k a c j i  „k ró la  s trze lc ó w ”  je s t  — E d ­
w a rd  J u rk ie w ic z  z W yb rze ża , k tó ry  
m a  ju ż  587 p k t . jego  „ re k o rd ” w  je d  
n y m  m eczu w y n os i 48 p k t . (z  G ó rn i-

W a t e r p o lo

Zespoły jugosłowiańskie 
na czele

W  B E L G R A D Z IE  ro z g ry w a n y  je s t  
f in a ło w y  tu rn ie j K lu b o w e g o  P u c h a ­
r u  E u ro p y  w p iłc e  w o d n e j. W  k o ­
le jn y c h  s p o tk a n ia c h  p a d ły  w y n ik i :

P a rt iz a n  B e lg ra d  — M la d o s t Z a ­
g rze b  4:4,

D y n a m o  M o s k w a  — S z to k h o lm  6 :3.

I .  P a rt iz a n B e lg ra d —  3 p k t. 11:6
2. M la d o s t Z a g rze b —  3 p k t. 7:6
3. D y n a m o M o s k w a —  2 p k t. 8:6
4. S z to k h o lm — 0 p k t. 5:13

Kocjan
pokonał Fiedora
Z  U D Z IA Ł E M  po n ad  400 n a rc ia rz y  

z a in a u g u ro w a n y  zo sta ł teg o ro czn y  
sezon n a rc ia rs k i w  B es k id a ch . 
P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  te j im p re ­
zy , podczas k tó re j w rę czo n o  za ­
w o d n ik o m  76 p ie rw s zy c h  k ó łe k  o -  
l im p ijs k ic h  n a ig rz y s k a  w  1976 r. 
w  D e n v e r  b y ł k o n k u rs  sk o k ó w .

Z w y c ię ż y ł Jó ze f K o c ja n  L K S  W i­
sła o s iąg a jąc  s k o k i 49.5 i 48.5 m  — 
z n o tą  224,4 p k t . p rze d  b . m is trze m  
P o ls k i E rw in e m  F ie d o re m  (R O W  
R y b n ik  49.5 i  49) n o ta  222,8 i B a ­
nas iem  (S ta r t  W is ła  48,5 i  46) no ta  
207,6 p k t .

Legia i Resoyia
walczą

o przodownictwo
N IE D Z IE L N E  m ecze z a k o ń c zy ły  

p ie rw s zą  ru ndę ro z g ry w e k  e k s tra k la  
s y  s ia tk ó w k i m ę żczy zn . D o  ro zeg ra ­
n ia  pozosta ły  jeszcze je d y n ie  d w a  
za le g łe  m ecze R esovia  — L eg ia . Od­
będą się one w  n a jb liżs zy  w to re k  i  
środę w  R zeszow ie. S ta w k ą  ty c h  po  
je d y n k ó w  będzie p o zy c ja  l id e ra  na  
lig o w y m  p ó łm e tk u .

T A B E L A
1. R esovia 10:2 34—16
2. Legra 9:3 30—16
3. A Z S  O lsztyn 9:5 31—25
4. H u tn ik  N . H u ta 9:6 30—27
5. A Z S  W arszaw a 6:8 26—30
6. P ło m ie ń  M ilo w lc e 6:8 22—32
7. B es k id  A n d ry c h ó w 4:10 24—34
8. S ta l M ie lec 3:11 16—33

S IA T K A R K I łó d zk ie g o  S ta r tu  z a ­
p e w n iły  sobie p ie rw sze  m ie js ce  na  
p ó łm e tk u  ro z g ry w e k  e k s tra k la s y , 
z w y c ię ża ją c  w  n ie dz ie lę  sto łeczną Le  
g ię  3:2. S tart posiada obecn ie  a ż  3 
p k t .  p rzew ag i n ad  A Z S  W ars zaw a  
i  W is ła  K ra k ó w . W  bardzo  tru d n e j 
s y tu a c ji zn a laz ły  się. n a to m ia s t d ru ­
ż y n y  K o le ja rza  K a to w ic e  i A Z S  
G d a ńs k , k tó re  są p o w ażn ie  zagrożo ­
n e s p a d k ie m  do  n  lig i.

A  o to  a k tu a ln a  tab e la  e k s tra k la s y :

j . S ta r t  Łódź 12:1 37—16
Z. A Z S  W arszaw a 9:5 34—20
3. W is ła  K ra k ó w 9:3 29—16
4. P o lo n ia  Ś w idn ica 7:7 27— 27
5. S p ó jn ia  W ars zaw a 6:8 23— 28
6. L e g ia  W arszaw a 5:6 22— 25
7. K o le ja rz  K ato w ic e 2:12 18—38
8. A Z S  G dańsk 1:9 9— 29

M in a  ustanawia
re ko rd  tra s ^

W  N IE D Z IE L Ę  podczas m ię d z y ­
n a ro d o w y ch  zaw o dó w  „ K ry te r iu m  
p ie rw sze g o  śn iegu“ — ro ze g ra n y  
zo sta ł w  Val d  ls e re - b ieg  z ja zd o ­
w y  m ężczy zn . Z w y c ię ż y ł m ło d y  A u ­
s t r ia k  K a r l  C o rd in , u s ta n a w ia ją c  
re k o rd  tras y . W y p rz e d z ił on F ra n ­
cuza O rc e la  1 zd o b yw c ę  P u c h a ru  
Ś w ia ta  K a r la  S ch ran za  (A u s tr ia ) .

Otwarcie sezonu 
w Zakopanem

N A  T O R Z E  lo d o w y m  w  Z a k o p a ­
n em  o d b y ło  się u ro czy ste  o tw a rc ie  
sezonu w  jeździć  s zy b k ie j n a  lodzie , 
ro zeg ra n o  także d w a  m ecze d ru ż y ­
n o w e : D yn a m o  B e rlin  — Z a k o p a n e  
ju n io ró w  do la t 16 o ra z  m ecz czo ło ­
w y c h  k lu b ó w  O lim p ii E lb ląg  z L e­
g ią  W ars zaw a .

S p o tk a n ie  m ię d zy n a ro d o w e  za k o ń ­
czy ło  się bardzo w y s o k im , gdyż  
143-p u n kto w ym  zw y c ię s tw e m  gości.

K r a jo w y  p o je d y n e k  z a k o ń c zy ł się 
zw y c ię s tw e m  O lim p ii n a d  L eg ią  
1675,6:1712,4 pkt.

yW cr rintgu

Grają pucharowi przeciwnicy
Wisły i Legii

W  R E W A N Ż O W Y M  meczu 
1/8 f in a łu  P uch a ru  E u rop y  w  
s ia tków ce  ko b ie t w ło s k i zespół 
F in i M odena p oko na ł ho lende r 
ską d ru ż y n ę  B e k k e rv e ld  H eer- 
le n  3:0 (15:12, 15:10, 15:11).
P ie rw szy  mecz ty c h  zespołów 
w y g ra ły  H o le n d e rk i także  3:0 
(16:14, 15:10, 15:9). M is trz y n ie
H o la n d ii u zyska ły  k o rz y s tn ie j­
szy b ila n s  m a ły c h  p u n k tó w  
79:78 i one aw an so w a ły  do 
ć w ie rć f in a łu , w  k tó ry m  zm ierzą  
się z W is łą  K ra k ó w .

W  L IP S K U  za koń czy ł się m ię  
d zyna ro do w y  tu rn ie j s ia tk ó w ­
k i  mężczyzn o p uch a r m in is tra  
Łączności N R D . P uch a r zdoby­
l i  s ia tka rze  m is trz a  ZSRR, 
C S K A  M oskw a . W. sobotę p rze ­
g ra li on i w p ra w d z ie  ze Zbro- 
jo v k ą  B rn o  2:3, a le  w  n ied z ie lę  
p o ko n a li w  d ecyd u jącym  meczu 
SC L ip s k  także  3:2. W  in n y c h  
meczach sobo tn ich  i  n ie d z ie l­
n ych  p a d ły  następu jące  w y n ik i:  
SC L ip s k  — S la v ia  S o fia  3:1 
N R D  „ B ”  — R a p id  B uka resz t 
3:1, N R F  „B ”  —  S la v ia  S ofia  
3:2, Z b ro jo v k a  —  R a p id  3:1.

O stateczna ko le jno ść : 1. C S K A  
M o skw a  — 4 pk t., 2. Z b ro jo v k a  
B rn o  —  4 p k t., 3. SC L ip s k  — 
3 p k t., 4. N R D  „ B ”  —  2 p k t., 
5. S la v ia  S o fia  —  1 p k t., 6. R a­
p id  B uka re sz t —  1 p k t.

P ie rw sze  t rz y  zespoły są 
ć w ie rć f in a lis ta m i P uch a ru  E u­
ropy, p rz y  czym  SC L ip s k  
zm ie rzy  s ię  w  ć w ie rć fin a le  
z w a rsza w ską  Leg ią . M is trz o r 
w ie  N R D  na tu rn ie ju  w  L ip s k u  
p rz e g ra li w  je d n a k o w y m  sto­
s u nku  2:3 ze Z b ro jo v k ą  i  C S K A  
M o skw a i

TU TOTO
P. P . T O T A L IZ A T O R  S p o rto w y  

z a w ia d a m ia , że w  T o to -L o tk u  z d n ia  
20.12.  b r ., n a  k tó ry  w p ły n ę ło  
13 766 955 za k ła d ó w  w y lo so w a n o  n a ­
s tę pu jąc e  n u m e ry :  3, 4, 12, 20, 33, 
35 d o d a tk . 42. .

„Mikołaja Kopernika 
olimpijskie zainteresowania“

P R O W A D ZO N E  są p rzyg o to ­
w a n ia  do  uczczenia p a m ię c i je d ­
nego z n a jw y b itn ie js z y c h  uczo­
n ych  —  M ik o ła ja  K o p e rn ik a . W  
1973 r. obchodzić będziem y 500 
roczn icę  u ro dz in  w ie lk ie g o  a- 
stro no m a  D ecyzją  UNESCO  bę­
dz ie  to  „R o k  K o p e rn ik o w s k i” .

C iekaw e  m a te r ia ły  o w ie lk im  
P o la k u  zamieszcza św ią teczn y  
n u m e r „ P rzeg lądu  S po rtow ego ” , 
k tó r y  po raz p ie rw s z y  zw raca  
uw agę na  za in te resow an ia  M i­
k o ła ja  K o p e rn ik a  p ro b le m a m i 
o lim p ijs k im i.

N a lam ach p ism a  u k a z a ł się 
obszerny a r ty k u ł p ió ra  S ta n is ła ­
w a  Z ie m b y, z a ty tu ło w a n y  „ M i­
k o ła ja  K o p e rn ika  o lim p ijs k ie  
za in te re sow an ia ” .

„K o p e rn ik  i  sp o rt. To zesta­
w ie n ie  b rz m i może n ie  ty le  
d z iw n ie  ile  n ie w ia ry g o d n ie  —  
pisze a u to r. A  je d n a k  m am  za­
m ia r  p rze ds ta w ić  k i lk a  danych  
z te j m a te r ii,  s tw ie rd zon ych  po­
n ad  w sze lką  w ą tp liw o ś ć , zna­
n ych  nauce o w ie lk im  as trono ­
m ie, k tó re  w  dotychczaso­
w y c h  badan iach  ro z p a try w a n e  
b y ły  z  in ne g o  p u n k tu  w id ze n ia  
i  d la . in n y c h  po trzeb , n iż . m ogło  
by to  in te reso w a ć h is to ry k a  spor 
tu ” .

W stęp do  a r ty k u łu  zamieszcza  
„P rz e g lą d  S p o rto w y ”  na  p ie rw ­
szej s tro n ie  w  ję zykach  f ra n c u ­
sk im , n ie m ie c k im , a n g ie ls k im  i  
ro s y js k im .

P O K R Ó T C E
R E P R E Z E N T A C J A  F ra n c ji z a k w a ­

lif ik o w a ła  się do  f in a łu  ro z g ry w e k  
o PtŁChar E u ro p y  w  ru g h y . W  C a­
sab lance F ra n c ja  p o k o n a ła  M a ro k o  
60:3 (27:3).

W  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M  m eczu
ły ż w ia rs k im , ro ze g ra n y m  w  Osio* 
re p re ze n ta c ja  H o la n d ii p o ko n a ła , Nę>Ę 
wegtę' 291:252. N a jle p s zy m  zaw o d n i­
k ie m  m eczu  b y ł m is tr z  śtirla-fi 
S c h e n k  (H o l .) , k tó r y  u z y s k a ł w  w ie ­
lo b o ju  173,067 p k t.

Atlético iadiyt
na C2®I@

P IŁ K A R Z E  A tlé t ic o  M a d ry t  p ro ­
w a d zą  w  ta b e li T l ig i  h is zpa ń sk ie j 
— 21 p k t. w y p rz e d z a ją c  B arc e lon ę  
20 p k t . i V a le n c ję  — 19 p k t . W  n ie­
d z ie ln y m  m eczu  A tlé t ic o  p o ko n a ło  
M a la g ę  2:1.

S U K C E S
łyżwiarzy szybkich

w Budapeszcie
D O  K R A J U  p o w ró c iła  re p re ze n ­

ta c ja  Z ak o p an eg o , k tó ra  w z ię ła  u -  
d z ia l w  m ię d zy n a ro d o w y c h  zaw o ­
d ach  w  je ź d z ie  s zy b k ie j n a  lo dzie  
n a  sz tu c zn y m  to rze  w  B u d apeszcie .

Z a k o p ia ń c z y c y  n ie  s p ra w ili za ­
w o d u , b o w ie m  w y g ra li 10 k o n k u ­
re n c ji. N a jle p ie j sp isa li s ię J a d w i­
ga Z a k rz e w s k a  o raz  S ta n is ła w  K ło t -  
k o w s k i, k tó rz y  z w y c ię ż y li w  w ie ­
lo b o ja ch .

Najsłabszy wystąp
polskich  

h o k e is tó w  
w  M o s k w ie
R E P R E Z E N T A C J A  P o ls k i Junio­

ró w  w  h o k e ju  n a lo d z ie  ro zeg ra ła  
trżeel', o s ta tn i m e c z  podczas; sw ego  
pobytu  w  M o s k w ie . W  n ie d z ie lę  P o ­
la cy  p rzeg T a li z m ło d z ie żo w y m  ze­
spo łem  k lu b u  .i> y n ą m o  1:8 (0:4, li:3, 
0:1 ). J e d y n ą  b ra m k ę  d la  P o ls k i zdo­
b y ł w  39 m in . K w ia tk o w s k i.

P o  p o w ro c ie  z M o s k w y , po lscy  
ju n io rz y  w y je ż d ż a ją  do R u m u n ii,  
g d zie  u cze s tn ic zyć  będą w  m is trzo ­
s tw a ch  E u ro p y  ju n io ró w  g ru p y  
.,B“ .
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Ï P O N IE D Z IA Ł E K  

21 G R U D N IA

D Z IŚ : Tomasza 

JU TR O  : Zenona

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  z m ien ­

ne, p rze lo tn e  opady, desz­
czu ze śn ieg iem . Tem p. ok. 
2 st. W ia try  u m ia rk o w a n e , 
północno -zachodn ie .

R A D A  D N I A
Panowie, praca domo- 
w a nie hańbi —  a po­

moc zaganianej małżonce 
przy świątecznym  sprząta­
niu zostanie przez n ią  przy  
ję ta  na pewno z dużym u - 
znanicm.

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A rk p ń s k a ;  C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
t r a  S k a rg i;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A
— Je d n . N a ro d o w e j 12 —  g. 19—7; 
O G Ó L N A  — Jedn . N a ro d o w e j 12 — 
c a łą  d o b ę; S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l. P ia s tó w  1 — g. 20—7; N R  2 — 
N a d  O d ra  18 — g. 15—3; S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E :  I I .  P ob o żn e­
go 14 — g. 8—17; M . B u c zk a  40/42
—  r . 8—17 i od  19—7; W . P o la  6 —
g. 8—10.30; N a d  O d rą  14 —  g. 8—18; 
K a p ita ń s k a  3 —  fi. 8—15; B a t.
C h ło p sk ich  86 —  g. 14—16.

A P T E K I

N R  47 —  a l. W y z w o le n ia  11 (d od a t­
k o w o  o d tru tk i i t len ) — te l. 422-46; 
N R  8 1—  a l. W y z w o le n ia  107 —  te l.  
210—12.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23
i  460-24; P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  —  
916; P o c iąg i o d je żd ża ją c e  — 917.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

13.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V :  F iz y ­
k a  — k u rs  p rzy g o to w a w c zy  —  „ P ra  
w o  g azó w  d o s k o n a ły c h ”  i „C iep ło  
w la ń c iw e ” , 16.25 P ro g ra m  d n ia , 16.30 
Dzieruidik T V ,  16.4« D la  d z ie c i: „ Z w ie  
rz y n ie c ” , 17.25 „E c h o  s ta d io n u ” , 17.50 
W y d a w n ic tw a  p ro p o n u ją , 18.00 S y l­
w e tk i  X  M u z y  —  W ła d y s ła w  K o w a l­
i k i ,  18.30 „ E u re k a ” —  m a g a zy n  po- 
p u l.-n a u k o w y , 19.00 P ro g ra m  film o ­
w y , 19.20 D o b ran o c  d z ie c io m , 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  T e le w iz ji:  
■„K rze s ło  w  szczerym  p o lu ”  —  M a u -  
r ic e  C u ry , 21.15 R ad z ie cc y  m is trzo ­
w ie  ba le tu , 22.05 D z ie n n ik  T V ,  22.20 
P ro g ra m  nd dz ie ń  n a s tę p n y , 22.26—  
23.25 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o lite ch  
n ik ł  T V .

R ad io  1 T e le w iz ja  zas trzeg a ją  sobie  
p ra w o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 M u z y k a  d la  c ieb ie . 15.35 L e k ­
c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 16 „P o d ró ż  
p rz e z  In d ie “ . 16.30 M u zy c zn a  k o m e ­
d ia  film o w a . 17.30 L e k c ja  j .  ro s y j­
sk iego. 17.55 W iad o m o śc i. 18 W id o ­
w is k o  d la  m ło d z ie ży . 18.25 T e le re -  
k la m a . 18.35 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ięc e j. 19 P ro g ra m  z R o stócku. 19.20 
T e le re k la m a . 19.25 P ro g n o za  pogo­
d y , k ro n ik a . 20 F ilm  z L o llo b r ig i-  
d ą „ N a jp ię k n ie js z a  k o b ie ta  ś w ia ta “ . 
22.15 „ C z a rn y  k a n a ł” . 22.25 F ilm y  
p o p .-n a u k o w e .

P R O G R A M  n

15.36 H e le n a  O b ra zco w a — la u re a t  
k a  I  n ag ro d y  n a  k o n k u rs ie  im . P io ­
t r a  C zajk o w s k ie g o , 16.05 R a d io re k la -  
m a , 16.15 R a d io w a  L is ta  P rze b o jó w , 
16.25 K o n c e r t  życzeń , 17.00 Przeg ląd  
a k tu a ln o ś c i W yb rze ża , 17.15 K o m e n ­
t a r z  a k tu a ln y , 17.25 S zc zec iń sk ie  po­
p o łu d n ie , 18.15 S e rw is  ry b a c k i, 18.20 
S onda, 19.00 E c h o  d n ia , 19.15 L e k c ja  
ję z . rosy js kie go , 19.31 T e a tr  P R , „ Z w y  
c ięs tw o ”  — słu ch o w is ko , 20.00 K o n ­
c e r t  z n ag ra ń  W ie lk ie j O rk ie s try  
S y m fo n ic zn e j P R  i T V ,  20.35 N o ta t­
n ik  k u ltu ra ln y , 20.45 D . c. ko n c ertu . 
21.15 „ W ie tn a m ” — p o em a t, 21.25 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 22.00 M ag a zy n  
z  k r a ju  i  ze św ia ta , 22.27 W iad o m o ­
ści sp ortow e , 22.30 N a s i u lu b ie ń c y , 
22.50 N o w o śc i P o lskiego  W y d a w n ic ­
tw a  M u zyczn e g o , 23.30 G ra  k a to w ic ­
k i  zespół tan e c zn y  ..M e tru m ” , 24.00 
S e rw is  ry b a c k i. 0.05 —  K a le n d a rz  
R a d io w y , 0.10 K o n c e r t  życzeń od siu  
c h a e zy  p o lo n ijn y c h  d la  ro d z in  w  
k r a ju ,  0.30 d o  3-.00 P ro g ra m  n o cn y .

O s ta tn i d z ień  te le fe r ii rozpocz­
n ie  się p ró b ą  g enera lną  im p re ­
zy  n ow o ro czn e j „Z a cza ro w an y  
k u l ig ” . Podczas trw a n ia  te j im ­
p re zy  rp ze g ra n y  zostan ie  tu r n ie j 
w ie d z y  o P ozn a n iu  i  W ie lk o p o l-  
sce.

W  okres ie  „ te le fe r i i”  w y ś w ie t 
la n a  będzie  seria  p rzygodow a 
p ro d u k c ji fra n c u s k ie j „S k a rb  
trz y n a s tu  d o m ó w i.  Jest to  opo-

FERIE PRZY TELEWIZORZE
i RADIOODBIORNIKU

O K R E S  P R Z E R W Y  z im o w e j 
w  szko łach  te le w iz ja  w y p e ł 

n i zw iększoną  lic z b ą  p ro g ra ­
m ó w  d la  m ło d y c h  w id z ó w . P o­
cząw szy od 22 bm . do  2 s tycz­
n ia  ośrodek te le w iz y jn y  w  P o­
z n a n iu  nada  w  p ro g ra m ie  ogó l­
n o p o lsk im  7 p o z y c ji „ te le fe r i i ” , 
k tó re  e m ito w an e  będą od godz. 
9 rano.

N a p ro g ra m  złożą się: „D z ie ń  
h is to ry c z n y ” , k tó r y  zapozna te ­
le w id z ó w  z z a b y tk a m i s to lic y  
W ie lk o p o ls k i. D ru g i p ro g ra m  
nosić będzie  t y tu ł  „D z ie ń  w sp ó ł 
czesny”  —  wezm ą w  n im  u d z ia ł 
in te re s u ją c y  lu dz ie , z w ią z a n i z 
P oznaniem . W  „D n iu  m u zycz ­
n y m ”  n ad an y  zostan ie  re p o rta ż  
z M uzeum  In s tru m e n tó w  M u ­
zycznych, k tó re  m ieśc i się w  za 
b y tk o w e j ka m ie n iczce  poznań ­
s k ie j na S ta ry m  R y n k u . W  k o ­
le jn y m  p ro g ra m ie  p rze d s ta w ią  
się m łodz ieżow e  zespoły re p re ­
ze n tu jące  te  d y s c y p lin y  sp o rto ­
w e , w  k tó ry c h  p rz o d u je  m ło ­
dzież W ie lk o p o ls k i. M . in . od ­
będzie  s ię  s la lo m  o „z lo ty  k r ą ­
żek”  i  s z ta fe ty  sp raw nościow e .

w ie ść  o  g ru p ie  dzieci, k tó ra  
w ra z  z b y ły m  w ilk ie m  m o rsk im , 
s ta ry m  G ris to , p rzyp ad kow o  na 
t r a f ia  na u k r y ty  testam ent.

W  ś w ią teczn ym  p ro g ra m ie  
„ A u l i ”  wezm ą u d z ia ł Lech  P ija -  
n o w s k i i  Bogdan M iś, p rezen tu  
ją c  n ieznane g ry  i  zabaw y. Tea 
t r z y k  d la  p rze dszko la ków  nada 
w id o w is k o  A n n y  C h od o ro w sk ie j 
„M e la n ia , K le o fa s  i  w ró b le ” . Na 
d an y  zostan ie  też p ro g ra m  „B a j 
k r  pana B rz e c h w y ” , o be jm u ją cy  
m o n ta ż  k ilk u n a s tu  u tw o ró w  te  
go poe ty  w  w y k o n a n iu  W ro c ła w  
skiego  T e a tru  L a le k . W  p ro g ra ­
m ie  „Z w ie rz y n ie c ”  M ic h a ł S u­
m iń s k i m ó w ić  będzie o ty m , ja k  
zw ie rzę ta  w y ra ż a ją  swe u czu ­
cia.

R a d io  nada  m . in . c y k l 4 s łu ­
c h o w is k  „D o k to r  D o lit t le  i  je ­
go z w ie rz ę ta ”  w g  k s ią żk i H ugo 
Johna  L c ft in g a ,  9 o dc in kó w  w g  
pow ieśc i p rzyg od ow e j R obe rta  
L o u is a  S tevensona „W yspa  S kar 
b ó w ”  i  3 o d c in k i w g  „P a z ió w  
k ró la  Z y g m u n ta ”  A n to n in y  D o ­
m a ń s k ie j. (P A P)

S P R Z E D A Ż  W Y S Y Ł K O W A

C Z Ę Ś C I Z A M IE N N Y C H

D O  S P R Z Ę T U  Z M E C H A N IZ O W A N E G O

Zamów -  „Eldom“ wyśle
Z a m ó w ie n ia  na części zam ienne  re a lizo w an e  są w  k ró tk ic h  
te rm in a ch . K a r ty  z a m ó w ie n ia  m ożna o trzym a ć  w e  w szys t­
k ic h  sk lepach  M H D , „S p o łe m “ , „E ld o m “  o raz w  sk lepach  

w ie js k ic h  p ro w ad zą cych  sprzedaż części zam iennych .

4398-K

W o je w ó d z k ie j K om en dz ie  S traży  
P oża rn ych  w  Szczecinie, o raz  ty m , 
k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  pogrzeb ie  n ie  
odża łow anego M ęża, O jca  i  D z iadka

Ludwika
serdeczne p od z ię kow an ia  za okazaną 
pom oc i  w sp ó łczuc ie  sk łada

W s zys tk im  k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  
o s ta tn ie j d rodze  m ego Męża

ś. p.

Wiktora Stanisa
sk ła da m  serdeczne pod z ię kow an ie  

żona z dziećm i

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  szczęśliw e  
go  m ałżeństw a?  N a p is z :  
„V e n u s ” , K o sza lin , K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic zn ie  
p rześ le m y k ra jo w e  a d ­
re s y . In fo rm a c je :  10 z ł  
zn ac zka m i. 4361-K

S A M O T N A  z  m ie s z k a ­
n ie m  pozna k u ltu ra ln e ­
go p an a od 38-50 la t.  
C e ł m a try m o n ia ln y . T y l  
k o  pow ażne o fe r ty :  B iu ­
r o  O głoszeń, Szczecin, 
po d  13672

G W IN T O W N IC E  do rua% 
n a rzy n fc i, n a p ra w y  — 
w y k o n u je  M a le j ko-M i.1- 
c za re k , B łon ie  k /W a r ­
s za w y , Pow stańców  28. 
teL  122. 4362-K

T A K S O M E T R  sprzedam . 
D o b a , u l. M a łk o w s k ie g o  
8 -5 . 13686-G

K A N A R K I sam ca i sa­
m ic z k ę  w ra z  z  k la tk a ­
m i — sprzedam , u l. B o ­
g u ro d z ic y  4—4, od godz. 
16. 13676-G

S A M O C H Ó D  „F o rd  A n ­
g lia ” — sp rze d a m , te l. 
709-81. 1-3429-G

„ M O S K W IC Z A ”  408 -
s p rze d am , te ł. 719-19.

13667- G
S Z A F Ę  z  segm entów  
łó d z k ic h  — sprzedam . 
K rzy w o u s te g o  7 -a -2 ,  
godz. 18—21. 13674-G

S K U T E R  N S U  P r im a  -  
sp rze d am . T e l. 261-47.

13675-G

L O K A L E

A B S O L W E N T K A  P o li­
te c h n ik i p o s zu k u je  po­
k o ju , m o żliw o ść  u d z ie ­
la n ia  k o re p e ty c ji. T e ł. 
612-31, w  godz. 9-13.

13677-G
P O K O J  d o  w y n a ję c ia . 
S zc zec in , u l. . S w a ro ży -  
ca  14 -7 . 13671-G

K A W A L E R K Ę  w  K o n ­
s ta n c in ie  k /W a irs zaw y , 
z a m ie n ię  n a  podobne w  
S zczec in ie . T e l  Szcze­
c in  75-105, godz. 18-20.

13668- G

Z G U B Y

1 3 .X II.7 0  ^r. w  tak só w c e  
n a  tra s ie  u lic :  G o rk ie ­
go — E n e rg e ty k ó w  pozo­
sta w io n o  p o r tfe l z do ku  
m onitam i na n azw isk o  
O tto  R o senthal. Z n a la z ­
cę proszę o z w ro t n a u l. 
B o g u m iły  4—5. 13666-G

Z A G U B IO N O  p o k w ito w a  
n ie  n r  700 n a  o d b ió r  
s k ó rk i n a  n azw isk o  W in  
c e n ty  B ła że je w s k i.

13649-G

M A R IA N  P O T R Z Ą S A J
»zgubił p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą . 13661-G

2.X II.1970 r .  zgubiono  
le g ity m a c ję  s łu żbo w ą n r  
1948 n a u c z y c ie lk i E lżb ie ­
t y  M a k o w s k ie j. 13630-G 
Z G IN Ą Ł  b rą z o w y  ra t le ­
re k . O strzega się  przed  
k u p n e m  lu b  p rzy w ła s z  • 
eze n ie m . P ie s e k  je s t w 
t ra k c ie  le cze n ia . T e l. 
469-43. 13618-G

J E R Z E M U  S U L E C IE
sk ra d z io n o  p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą . 13677-G
J O Z E F  W IE L E C H O W -
S K I zg u b ił le g ity m a c je  
św iadczeń  le k a rs k ic h  
n r  1233. 13676-G
Z G IN Ą Ł  w  t ra k c ie  le ­
cze n ia  pies ra sy  c o llie  z 
ob ro żą  i  zn ac zk iem  re ­
je s tra c y jn y m . O s trze ­
gam  przed  p rzyw łas zczę  
n ie m  i k u p n e m . O d p ro ­
w a d z ić  : B o i. K rz y w o ­
ustego 57 -3  13671-G

P O L IT E C H N IK A  Szcze­
c iń s k a  u n ie w a żn ia  zag u ­
b io n ą  le g ity m a c ję  na  
n a zw is k o  J a n in a  Ż m u ­
d z iń sk a . 13658-G
W IE S Ł A W  D A M IN G E R  
zg u b ił p rz e p u s tk ą  oorto  
w a  n r  20188. 13674-G

? * & £ * * »
UPomiriiv ^

w
U N IW E R S Y T E T  R O B O T N IC Z Y  ZM S

w  Szczecinie

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  
na K U R S Y  P R Z Y G O T O W A W C Z E  

do szkół średnich d la  pracujących  
—  dla absolwentów Zasadniczych 
Szkól Zawodowych i Szkól Podsta­

wowych.
■Nauka o dbyw ać s ię  będzie  dw a  

ra z y  w  ty g o d n iu  w  godz inach  w ie ­
czornych.

Szczegółow ych in fo rm a c ji udziela  
i  zap isy  p rz y jm u je  do d n ia  10 stycz­
n ia  S e k re ta r ia t U n iw e rs y te tu  R obo t­
n iczego ZM S  w  Szczecinie, p l. O rła  
B ia łeg o  5, pok. 43, teł. 457-67 w  
godz. od 10— 17.

4399-K

R Z E C Z O Z N A W C Ó W

Z  Z A K R E S U  K L A S Y F IK A C J I  
K O N I I  B Y D Ł A

zatrudni w  ramach prac zleconych 
B IU R O  T E R E N O W E  „POLCARGO** 

w  Krakow ie.

W ym agane  m in im u m  średn ie  w y ­
ksz ta łcen ie  oraz d z ies ięc io le tn i staż 

p ra c y  w  zawodzie.
P odan ia  k ie ro w a ć  pod adresem]

„Polcargo”, K raków , 
ul. Sławkowska 13/15.

Mgr mgr
Tadeuszowi i Reginie 

Turkiewiczem
w y ra z y  g łębokiego  współczucia 
z pow o d u  ś m ie rc i

M a tk i
Grono Nauczycielskie, pracownicy  
Służby Zdrow ia  i Adm in istrac ji 
ze Szkoły Podstaw ow ej N r  5

Helenie Fankidejskiej
w y ra z y  w spó łczuc ia  z pow odu  

ś m ie rc i

Oica
składają

Współpracownicy z W ojewódzkiego  
i M iejskiego Urzędu Statystycznego

Pracownicy poszukiwani
W P  P K S  Od.diz. I I  w  S ta rg a rd z ie  z a tru d n i g łó w ­
nego m e c h a n ik a . W ym a g a n e  w yższe  w y k s z ta łc e ­
n ie  tec hn iczn e  i  p ra k ty k a . W a ru n k i p ra c y  i  p ła ­
cy do  uzg o dn ien ia  na m ie js cu . W P  P K S  za ­
tru d n i ta k że  k ie ro w n ik a  S ta c ji O bs ług i. W y m a ­
g an e w y k s z ta łc e n ie  w y ższe , w zg lę d n ie  ś red n ie  
techn iczn e  i  p ra k ty k a . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  
do  u zg o dn ien ia  n a m ie js cu . K a n d y d a c i w in n i  
zg łaszać się  w  s e k c ji k a d r  W P  P K S  O d d zia ł I I  
w  S ta rg a rd z ie , u l. G d a ńs ka  17, te l. 54-61.

4300-H

m ¿K." -
W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  , ,P R A S A "  w  S zc ze c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin , pL H o łdu  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie ; Z . G zń p liń s k i ( re d a k to r  n ac ze ln y ) A . K iln a r  (z -c a  re d . nacze lne g o ), T . R ek , M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  r e d a k c ji) , E. W itu s zy ń s k i, T E L E F O N Y ;  ce n tra ­
la  430-21; s e k re ta r ia t  red. naczelnego  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelnego  478-21; sekre ta rz  re d a k c ji *67-21; s e k re ta r ia t  te c hn iczn y  430-21 fw e w n  83): d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ran n a  (po g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18 P re n u m e ra tę  n a k ra j  
p rz y jm u ją  u rzęd y  pocztow e. Listonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t  na konto  P K O  N r 10-6-13770. P rze d sięb io rs tw o  U pow szechn ien ia  
P ra s y  i K s ią żk i „ R u c h ”  w S zczec in ie , al. N iepod leg łośc i' 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d r.ia  m iesiąca pop rzed za jąc eg o  okre s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r­
ta ln ie  — 38.50 z ł;  p ó łro czn ie  — 77 z ł;  ro czn ie  — 154 zł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  jest o  40 proc. d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n lczn v cb  
i,R u c h ” ,  W ars zaw a . uJ. W ro n ia  23 T e ł. 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024. D ru k :  D r u k :  Szcz. Z a k l.  G ra f.  N —6
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^  N a ulicach całkow ity  spokój 
^  Sklepy pełne toujaróin  
^  W zm ożone zakupy śmiąteczne

MIASTO
w codziennym rytmie

DZIEŃ DZISIEJSZY rozpoczął Szczecin w  nor­
malnym, powszednim rytmie.

"Wczesnym ra n k ie m  o tw a r to  
w s z y s tk ie  sk le p y  spożywcze zao 
p a tru ją c e  m ieszkańców  w  m le ­
ko  i pieczyw o. D obre  i  p u n k tu a l 
ne  d os ta w y sp ow o d ow a ły , że w  
sk lepach  n ie  odczuw a ło  się zbyt 
n ieg o  za tłoczenia. Na u lica ch  
p a n u je  zu p e łn y  s p o k ó j; szczeci­
n ia n ie  spieszą do sw ych  n o r­
m a ln y c h  o bow iązków . D ziec i 
rozpoczę ły  fe r ie  św ią teczne.

O  godz. 10 —  k ie d y  ro zm a w ia  
liś m y  z d y re k c ją  M P K  —  a u to ­
busy i  tra m w a je  o b s łu g iw a ły  
w e d łu g  p la n u  w szys tk ie  l in ie .

W C Z O R A J S Z A  niedziela d la  
ogrom nej większości szczecinian 
by ła  norm alnym , tradycyjnym  
ju ż  dniem  świątecznych przygo­
tow ań, domowych porządków, 
Kwiększonych zakupów. Ulice  
m iasta pełne były  przechodniów, 
kupujących —  mieszkańców za­
jętych swym i w łasnym i codzien 
nym i spraw am i. Panow ał całko  
w ity  spokój.

K O M U N IK A C J A  m ie js k a  
fu n k c jo n o w a ła  w  zasadzie n o r­
m a ln ie . N a tra sy  w y je c h a ły  
p ra w ie  w szys tk ie  autobusy. N ie . 
co d łu że j trw a ło  ko m p le to w a n ie  
za łóg  t ra m w a jo w y c h , a le  ju ż  o 
g od z in ie  10 w szys tk ie  tra m w a ­
je  je ź d z iły  zgodnie  z rozk ładem , 
a ż  do g odz iny  m ilic y jn e j.

' W  przedśw ią teczną  n iedz ie lę  
czynna b y ła  ca ła  m ie js k a  sieć 
handlow a. O tw a r te  od godz. 7

sk le p y  m lecza rsk ie  i  p ie k a rn i­
cze b y ły  zaopatrzone  w  p e łn y  
a s o rty m e n t a r ty k u łó w . M le k a  
b y ło  pod dos ta tk iem , zw łaszcza 
że poznańska S p ó łd z ie ln ia  M le ­
czarska dos ta rczy ła  Szczecino­
w i ok. 24 tys. l i t r ó w  m leka . 
S p ó łd z ie ln ia  szczecińska zm aga­
zyn o w a ła  ju ż  500 tys. 1 m leka , 
k tó re  w  zupe łnośc i w y s ta rczy  
na zaspokojen ie  w s zys tk ich  po 
trze b  ze ś w ię ta m i w łą czn ie . Do 
w ig i l i i  d os tan iem y ró w n ie ż  30 
ton  śm ie ta ny , ty le ż  m asła  oraz 
15 ton  tw a ro gó w .

S k le py  p ieka rn icze  są dosłow  
n ie  zaw alone  ch lebem . W y tę żo ­
na p raca  p ie k a rz y  d o p ro w a d z i­
ła  do ca łko w ite g o  nasycenia 
ry n k u , m o m e n ta ln ie  też z n ik ło  
m asowe w y k u p y w a n ie  ch leba.

K O N IE C Z N O Ś Ć  p ro d u k o w a n ia  m a k  
s y m a ln y c h  ilo ś c i ch leb a  za k łó c iła  
je d n a k  w  p ie k a rn ia c h  c y k l tec hn o ­
lo g ic zn y , w  zw ią z k u  z  czy m  w  n a j­
b liżs zyc h  d n iac h  o trz y m y w a ć  b ę ­
d z ie m y  ty lk o  ch leb  p sze nny.

N o rm a ln e  z a p o trze b o w a n ie  n a j a ­
ja  sięga w  o k re s ie  p rzed ś w ią te cz­
n y m  l  3O0 tys . s z tu k . Z a k ła d y  J a j-  
c z a rs k o -D ro b ia rs k ie  p rzy g o to w a ły  
zn ac zn ie  w ię c e j—  bo 1 700 tys . szt. 
P o n a d  50 proc', są to  ja jk a  św ieże. 
K ło p o ty  m o g ą  być ty lk o  ze zm a ga­
zy n o w a n ie m  ta k ie j ilości ja j  w  skle  
pac h . Pod d o s ta tk ie m  je s t d ro b iu , 
zw ła szc za  k u rc z a k ó w , k u r  i  in d y ­
k ó w . M n ie j n a to m ia s t je s t  gęsi.

M ie js k i H a n d e l M ięs em  dostarcza  
od k i lk u  d n i po 20 ton  w ę d lin  i 40 
ton  m ięsa . W  sk lepach  m o żn a  do ­
s tać w  d u ży m  .w y b o rze  w ie p rzo w in ę , 
w o ło w in ę , b ec ze k  w ę d zon y  i św ieży , 
schab itp . D o  w ig i l i i  do s tan ie m y  
jeszcze o k o ło  35 to n  w ę d lin , ponad

„MAŁY PODAREK -  DUŻO RADOŚCI*

Rzemieślnicy zapraszają
dzieci na choinkę

Z A A P E L O W A L IŚ M Y  do zakładów  pracy O zapraszanie  
na noworoczne im prezy dzieci objętych naszą akcją  „M a ły  po­
darek  —  dużo radości“, i  oto m am y ju ż  pierwsze zgłoszenie. 
W odpowiedzi na nasz apel Zarząd Cechu Rzemiosł W łók ien­
niczych pisze:

Cech nasz organizuje ja k  co m ławskiego 3/1, M a riu s z  B rze że k , u l. „c,ecn nasz i» rg < iu iz u jc  ,  K rzy w o u s te g o  6 l-a , D a n u ta  Pom aa-
r o k u  ehoinkę noworoczną dla noW sk a . u i. D em b o w s k ieg o  25, Ja -  
dzieei członków cechu, na k t ó -  cuś H a m e rs k i, u l. Ś w ierc zew sk ieg o  

t a  dzieci »od- 4, A n ia  Je g o rczu k , u l. Ja g ie llo ń sk a  W  " • t r i s s m ,  . «  d n e c i  p o o  ^  A „ t a* u l .  J .e ie llo ń -  
o p ie c z n y c h  Polskiego Kom ite tu  ska 15/43, P io tru ś  B u liń s k i, a i. P ia -  

Społecznej. Podczas im  stów  ń ,  E lżb ieta_ B e d n a re k ; u h K r ? y
W io le tta  i  M a r i uszek

X  podarkam i. Ponadto ©złonko- B a 'n a s ia k ’ u l. Z y g m u n ta  sta reg o  
W ie naszego cechu indyw idua l- R o m a n a  S p e rlin g , u l. W ie lk o p o lsk a  
. i e  deklaru ją  kw oty p ieo iíáne » .  1
I  dary rzeczowe o ezym sw iad- tru s z k a , W arszew o , u l. S zczec ińska  
©za listy ofiarodawców zamiesz 12. M a łg o rza ta  P a te rk o w ic z , u l. Le- 
« u n .  na k u » ~ h  Was»«*« pis- C« Ï S .  Ł  S ”
«na“. K a m p io n i, u l. P og o d n a 41, K ry s ty -

B ardzo  serdeczn ie  d z ię k u je - na P ra w ic k a , u l. M a z u rs k a  27, An- 
m y  Za raadow i Cechu R zem ios! “
W łó k ie n n ic z y c h  i  w ie rz y m y , ze c ies zko w s k ieg o  2*. 
ta p ie rw sza  o dpow iedź na nasz ofiarodawcy zbiorowi: 
a p e l zapoczątku je  następne, na
k-fcór» 7 n ie c ie rp liw o ś c ią  i  K las a  IV - a  S z k o ły  P o d s ta w o w e jK to rr  Z n i e c i n r  3, S zk o ła  P o d s ta w o w a n r  36. k ia
w dz ięcznośc ią  czekam y, p ro s i-  sa v n _E  SP 18 S zk o ln e K o ło  P rz y  
m y  zg łoszenia k ie ro w a ć  p isem - ja c ió ł Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  S P  1«,
ł ł i e  H a  n a s 7P i re d a k c ji lu b  pod k las a  V I -B  S P  n r  31, k las a  VI-A  m e  do naszej leudR-cji iu u  y  gp nr 41 k]asa v m . D SP nr 54,
Aelefon n r  45U-Ż1. k la s a  V I-A  S P  n r  31, k las a  V I SP

n r  45, D ru ż y n a  H a rc e rs k a  n r  44 SP 
n r  33, klas a  I - D  c h łop c y  Z a s a d n i­
czej S z k o ły  Z a w o d o w e j p rz y  M ie j -  

1 P rze d s ię b io rs tw ie  K o m u n ik a c y j  
n y m , k las a  V III-F  S P  n r  18, k la -  

M ateu s z  K is ie l, u l. W ysp iań sk ie g o  Sa I I - B  S P  n r  60. k la s a  V -C  S P  n r  
14, H e le n a  J a re c k a , u l. Ja g ie llo ń sk a  22, I I  D ru ż y n a  Z u c h ó w  „S zczec iń - 
83, M a ry la  C hôm iez, al. W o js k a  P o l s k ie  O r lę ta ” SP  n r  56, 39 D ru ż y n a  
sk ie g o  12, M a c ie j U rb a ń s k i u l.  H a rc e rs k a  S P  n r  64, k las a  V I -B  S P  
O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  16, E lż b ie ta  n r  31, p ra c o w n ic y  D z ia łu  C hem . 
N a k ie ls k a , a l. P ia s tó w  65, W e ro n ik a  P a p . A d m in is tra c y jn e g o  i G o s po d a r  
S zw ed , u l. K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  s tw a  D om o w eg o  W ojew ó d zk ieg o  
5/8, E w a  K w a s ik . u l. M a ło p o ls k a  57, Z w ią z k u  G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i 
K u b u ś  i K rz y s io  K la b e c c y , u l. T ra u  Z O A P , S zk o ła  P o d s ta w o w a n r  40, 
gutta 150, P-iotr Kostenoki, u l. Sred- Spółdzielnia Inwalidów Tęcza” ,

O F IA R O D A W C Y  IN D Y W ID U A L N I:

40 to n  m ięsa i  o k . 40 ton  n ó że k  n a  
g a la re tk ę .

N a  św ią te c zn y c h  sto łach n ie  za ­
b ra k n ie  ró w n ie ż  tra d y c y jn y c h  ry b . 
C e n tra la  R y b n a  p rzy g o to w a ła  110 
to n  św ieżego k a rp ia  (o 2 to ny  w ię ­
ce j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m ). S p rze ­
d a ją  go w s zy s tk ie  s k le p y  ry b n e  o raz  
17 u lic zn y c h  sto isk.

B o g a ty  zes taw  a r ty k u łó w  sp o ży w ­
czy ch  u z u p e łn ia ją  w a rz y w a  i o w o­
ce. O g ro d n ic zy  Z a k ła d  H a n d lo w y  
dostarcza co d z ie n n ie  o k . 80 ró żn yc h  
w a rz y w . P o d  d o sta tk iem  je s t k iszo ­
n y c h  o g ó rk ó w  i ka p u sty . W c zo ra j 
nad e sz ła  p ie rw s za  p a rt ia  im p o rto w a  
n yc h  p o m id o ró w . W  sprze d aży  są 
ró w n ie ż  w  w y starc za jąc yc h  iloś­
ciach  ja b łk a  k r a jo w e  i  im p o rto w a n e  
z W ęg ie r.

T ra n s p o rt, od któ re go  za leżą  do ­
s ta w y  do  sk le p ó w  je s t w  p e łn i 
s p ra w n y .

•  WYJAZDY MŁODZIEŻY
•  ZAJĘCIA NA ZIMOW ISKACH

Rozpoczęły się ferie
P IE R W S Z Y  dzień z im ow ych  

fe r i i  p rz y w ita ł m łodz ież ty p o w o  
jes ienną  pogodą. S iąp iący  
deszcz i p rz e jm u ją c y  ch łód  n ie  
p rze szkod z ił je d n a k  dziew czę­
to m  i  ch łopcom  w  zab ran iu  
n a r t i sanek na obozy, na k tó ­
re  d z is ia j ra n o  w y je ch a ła  część 
u czn ió w  szczecińskich szkó ł 
średn ich .

J u ż  o 6.30 zebirał się k o m p le t  60 
osób — u cze s tn ik ó w  P a ła cu  M ło d z ie  
ży , u d a ją c y c h  s ię  na w y p o c zy n e k  
do  Z a c h e h n ia  k o ło  S zk la rs k ie j P c  
rę by . C ze k a ł n a  n ich  p a łac ow y a u to  
bus, k tó r y  n ie  ty lk o  z a w ie z ie  m ło ­
d z ie ż  d o  m ie js ca  p rzeznaczen ia , lecz  
pozostaw ię ta m  n a  czas 2- ty g o d n io -  
w y c h  fe r ii .

N a  dachu  au tobusu  p rzym oc o w a no  
n a r ty  i. . .  s a n k i. W e w n ą trz  m ło d z i 
es p e ra n ty ś c i, m u zy c y , p la s tyc y , u -  
c ze stn ic y  p ra c o w n i sa m ochodow ej o -  
r a z  je d e n  .,a k to r”  z p ra c o w n i te a ­
tra ln e j n ie c ie rp liw ie  c ze k a ją  n a  
c h w ilę  w y ja z d u . Jest to  m ło d z ie ż  
I ,  H , V  i  V I  L ic e u m  O gó lnokszta łcą­
cego  o ra z  T e c h n ik u m  M echanLczno- 
E ne rg etyc zn eg o . A n ia  S iko rs ka , J a ­
r e k  L er.czu k . K a ro l K oper, w s zyscy  
in n i o św iad c za ją  zgodnie, i e  w y p o ­
c zy n e k  będ z ie  zas łużony, bo  w  dzień  
niikach s zk o ln yc h  n ie  m a  p rzy  ich  
n azw isk ac h  żad n y ch  ..rvd” . D ru g a  
g ru p a  u cze s tn ik ó w  P a łacu  w y je c h a ła  
ra n o  n a obóz pociąg iem .

N ieco  późn ie j, bo oko ło  godz. 
8 zaczęły się schodzić dz iec i na 
szko lne  z im ow iska . K ie ro w n ic z  
ką  jednego z n ich , zo rgan izow a 
nego w  szko le  n r  64 p rzy  u l. 
Ś w ie rczew sk iego , jes t L ud ga rd a

K o las iń ska . Na za jęc ia  ś w ie t li­
cowe p rzysz ło  tu  rano  50 dz ie ­
c i z dw óch  szkół. O piekę  nad  n i 
m i ro z toczy ły  3 w y ch o w a w czy ­
n ie. O  godz. 9.30 d z iec i poszły 
na śn iadanie , na k tó re  d os ta ły  
herba tę  i  ch leb  z k ie łbasą . Po­
n iew aż  pogoda n ie  dop isa ła , 
m łodz ież  o b e jrza ła  w  ś w ie t lic y  
te le w iz y jn y  p ro g ra m  te le fe r ii,  
P o tem  d z ie c ia rn ia  w ysz ła  d la  
„ro z p ro s to w a n ia  ko śc i“  na  szko l 
ne boisko.

K O T Ł O W N IE  ce n tra lnego  od­
g rzew an ia  p ra c u ją  bez zakłóceń.

F o to : S t. C ieś lak

G odzina
m ilicy in a

nadal obowiązuje
P R Z Y P O M IN A M Y  wszy­

stkim  naszym Czytelnikom , 
że nadal obowiązuje Zarżą  
dzenie Prezydium  W R N  w  
sprawie zapew nienia spoko 
ju  i porządku publicznego. 
Zgodnie z treścią tego Za­
rządzenia na terenie m ia­
sta Szczecina obowiązuje  
godzina m ilicyjna . W  go­
dzinach od 18.00 do godzi­
ny 6.00 przebyw anie na u li 
cach i  placach publicznych  
jest zakazane.

Komunikacja 
PKP i PKS

J A K  nas in fo rm u je  p rzed s ta w ic ie l 
D O K P , w s zy s tk ie  pociągi, łą c zn i#  z  
d o d a tk o w y m i pociągam i p rzed ś w ią ­
te c zn y m i. o d je żd ża ją  ze szczecińskie  
go d w o rc a  p u n k tu a ln ie . W  h a llu  
d w o rc a  c zy n n e  są w s zys tk ie  k a s y  b i 
le to w e . P o na dto , w  celu ro z ła d o w a ­
n ia  t ło k u  p rzed  k a s a m i d y re k c ja  ko  
le i zo rg k n izo w s l3 sprzedaż b ile tó w  
w  w y żs zy c h  ucze ln iach  i  n ie k tó ry c h  
za k ła d ac h  p ra c y . J a k k o lw ie k  od k i l ­
k u  d n i n o tu je  s ię  ju ż  p ew ne o ży w ię  
n ie  w  ru c h u  pasażersk im , n ie  w y stą  
p ił je szcze p rzed ś w ią te czn y  szczyt 
p rzew o zó w . N a jw ię k s z y  ru c h  pas a­
ż e rs k i p rz e w id y w a n y  jest d o p ie ro  w  
środę i  c z w a rte k .

B ez  zak łó c eń  fu n k c jo n u je  ró w n ie ż  
p as aże rsk a k o m u n ik a c ja  au tobuso­
w a . N a  n a jb a rd z ie j p rzec iążone l i ­
n ie  k ie ru je  się w  m ia rę  p o trzeb  do­
d a tk o w e  au to b u sy . W  sobotę n p . 
tz w . „ b is y ”  w y je c h a ły  z  d w o rc a  
P K S  w  k ie ru n k u  B ydgoszczy, Go­
rz o w a  i  K a m ie n ia  Pom orskiego . R ó w  
n ie ż  i  tu ta j szc zy t p rzed ś w ią te czn y  
s p o d z ie w a n y  je s t  d op iero  z a  2—3 d n i.

Nie wystarczy tylko produkcja

Sprawne rurociągi
-  to dobry gaz

S P R A W N A  D O S T A W A  G A Z U  do zainstalowanych w  m ie­
szkaniach piecyków  i  kuchenek zależy nie ty lko  od w ystarcza­
jące j produkcji naszej gazowni. W ażną rolę odgrywa tu jakość  
m iejskich rurociągów gazowych.

S zczecińskie  O kręgow e  Z a k ła ­
d y  G a zo w n ic tw a  e ksp lo a tu ją  ok. 
660 k m  ru ro c ią g ó w . Z  tego t y l ­
k o  ok. 240 k m  to  nowsza sieć 
s ta low a , n a to m ia s t pozostałe  
420 k m , a w ię c  65 proc., to  w y ­
służone ju ż  ru ro c ią g i że liw n e  
(ich  ś re d n i w ie k  w y n o s i 55— 60 
la t)  o zan iżonych  p rz e k ro ja c h  
i  znacznym  s to p n iu  zanieczysz­
czenia. S praw ę  pogarsza d o d a t­
ko w o  fa k t  dw us tron ne g o  n ie ­
gdyś za s ila n ia  m ias ta  w  gaz —  
z g azo w n i i  z k o k s o w n i p rzy  
H u c ie  Szczecin, w  w y n ik u  czego 
ś redn ice  s tarszych  gazociągów  
m a g is tra ln y c h  z m n ie jsza ją  się 
w  k ie ru n k u  śródm ieścia.

S zczec ińska gazo w n ia  w  ciągu  o -  
sta tn ic h  la t  p o d e jm o w a ła  p ew ne  in ­
w e s ty c je  po leg a ją ce  n a b u d ow ę no ­
w y c h  i  re m o n ty  is tn ie ją c y c h  ru irocią  
g ów  g azo w y ch  o raz  budow ę tzw . 
s ta c ji re d u k c y jn y c h  (spe łn ia jąc yc h  
podobną ro lę , ja,k s ta c je  tran s  fo rm a  
to ro w e  w  siec i e n e rg e ty c zn e j). 
W zm o cn io n o  m . in . sieć za s ila ją cą  
N iebuszew'o, O s ied le  P ia s to w s k ie  i  
in n e  p ó łnocne re jo n y  m ia s ta , d o p ro ­
w adzono  n o w e  ru ro c ią g i do  D ą b ia  
i  szeregu n o w y c h  o s ied li m ie s zk a n io  
w y c h . W y m ie n io n o  sieć g azow ą n a  
n ie k tó ry c h  u lic ac h  śródm ieścia . Łącz  
n ie  w  o s ta tn im  o kre s ie  u ło żo n o  ok. 
25 k m  n o w y c h  g azoc iągów  o ra z  w y  
m ie n io n o  dalsze 30 k m .

W iększego zakresu  p ra c  n ie

m ożna b y ło  . p od jąć  w  z w ią z k u  
z b ra k ie m  w y ko n a w có w . W  
c h w il i  obecne j d z ie ln ice  p e ry fe ­
ry jn e  są le p ie j zaopatrzone w  
gaz, n iż  Ś ródm ieście.

W  d y re k c ji szczec ińskie j gar.ow ni 
o g lą d a m y  potężną m a pę  Szczecina s  
z a k re ś lo n y m i c ze rw o n ą  l in ią  re jo n #  
m i, w  k tó ry c h  w  o kresach  szczy io -  
w ego  zu życ ia  (sobo ty , n ie dz ie le , dau 
przed ś w ią te czn e ) n o tu je  się znaczne  
s p a d k i c iś n ie n ia  gazu  w  s ie c i: S ta re  
M ias to , re jo n  u l. M e y k i, te re n y  za m ­
k n ię te  w  k w a d ra ta c h  u lic :  P ias tów *  
K o p e rn ik a , K rzy w o u s te g o  i  N a ru to ­
w ic za  o raz  P ias tó w , 5 L ip ca , B o le ­
s ła w a  Sm  a tego i Ż ó łk ie w s k ie g o , re­
jo n  u lic :  B a rn im a , Ż u p a  osk iego . S io  
w a ck ieg o , w re szc ie  G o lę c ino  i  Ż e le ­
ch o w a o ra z  P o m o rza n y .

S tarość —  zanieczyszczenie ru  
ro c ią gó w  gazow ych  m a ją  ponad 
to  w  duże j m ie rze  w p ły w  na 
w ys tę pu ją ce  w  w ie lu  dom ach 
lo k a ln e  sp ad k i c iśn ie n ia  gazu, 
w y n ik łe  z zanieczyszczeń gazo­
w e j in s ta la c ji w e w rię trzn e j.

R a d y k a ln y m  ro zw ią za n ie m  b y  
ło b y  genera lne  o d n o w ie n ie  bądź 
przeczyszczenie m ie js k ie j s iec i 
gazow e j. W  te j s y tu a c ji szcze­
c ińska  gazow n ia  p o w o ła ła  w  b r. 
do życ ia  w ła s n y  o d d z ia ł in w e ­
s ty c ji i  k a p ita ln y c h  rem ontów .' 
Czy zdo ła  on w  n a jb liż s z y c h  la ­
ta ch  usunąć re m o n to w e  za le­
g łośc i?  (taw o)


